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Trudności z podpisaniem paktu Kelloga
. 1.

Nowa fala masowych redukcyj w Borysławiu.
Kongres Międzynarodówki Socjalistycznej.

Dyskusja w sprawie walki z faszyzm em i komunizmem.
BRUKSELA, 8. 8. (Pat.) W oaiszym ciągu 

obrad konyrcsu socjalistycznego przedstawiciel so­
cjalistów włoskich Turati stwierdził, że walkę z 
faszyzmem podjąć może je.ynie socjalizm. Socjal­
demokrata rosyjski Dan oświadczył, że socjaliści 
winni zwalczać militaryzm bolszewicki, nje sprzy­
mierzając się jednak z reakcją. BolszeWizm, ciągnął 
mówica, jest chorobą proletarjatu Wyzdiowić z tej 
choroby mcze on jedynie przez z jednoczenie robo­
tników. Angljk Buhton zaznaczył, że Łanom Par­

ty uważa faszyzm za zagadnienie z dziedziny 
polityki' wewnętrznej Włoch i tjlko to państwo 
interesujące, a bolszewiku za takież zagadnienie, 
obchodzące jedynie Rosję Następnie mówba pod' 
krcśljł iż, jego zdaniem, nic nie stoi na przeszko- 
dzje pojjęcju normalnych stosunków dyplomatycz 
nych z Rosją. Delegat chiński domagał się swo- 
Dody 'dla każdego na^du i krytykował imper- 
jalizńi. jUponsKi. ' - *  ' ' '

Tradnosr. związane z podpisaniem pahtu Keilotj’0.
PARYŻ, 8. 8. (AW.) Mimo bliskjego już ter­

minu podpisania paktu Kelloga co ma nastąpić 
już w dniu 27 sierpnia sinieją w dalszyn ciągu 
wątpliwości czy projektowany zjaza ministrów 
spraw zagranicznych państw sygnatarjuszy paktu 
nastąpi; w szczi gólnoścf zaś, czyi przybędzie se­
kretarz stanu Kellog oraz ministrowie ChaniDer- 
laón i Stielsemann.
5 TRESEMANN PRAWDOPODOBNIE NIE PRZY­

BĘDZIE DO PARYŻA.
PARYŻ, 8. 8. (AW.j „Echo de Paris“ oświat 

cza dzis, iż nje jest wykluczone, ze Stresemann nie 
przybędzie do Paryża i da się zastąpić przy pod­
pisaniu paktu Ktllogf przez jakiegoś wyższego

urzędnika M. S. zagr. Stresem ann zyczyi sobie mia 
nowicje, aby jeszcze przed jego przyjazdem do Pa­
ryża Francja zgodziła się na rychlejsze opróż­
nienie Nadrenii. Stanowisko Francji nie uległo jed­
nak w tej sprawie naimniejszej zmianie.
CHAMBERLAIN RÓWNIEŻ WYRĘCZA SIĘ ZA­

STĘPCĄ.
LONDYN, 8. 8. (A W.) Na wniosek premjera 

Baldwina król u rźićlił Chamterlainowi dwumie 
sięcznego urlopu wypoczynkowego, przyczem przez 
cały ten okres pełnić bęazie gbowiązki ministra lord1 
Cushendun. Będzie on upoważniony do podpisania 
paktu Kelloga w dniu 27 sierpnia w Paryżu.

Francja żąda rekompensaty za opróżnienia Nadrenii.
W IED EŃ , 8. 8. (AW7). W kolach poli­

tycznych żywo jest omawiane opublikowany 
dziś w yw iad z ,m inistrem  T i ocue‘m, k tó ry 1 
uchodzi za męża Z a u f a n ia  P.oincarego. Mi­
nister oświadczy! się za .rychlcin opuszeze- 
niem okupow anych ziem nadrcuskich ale z 
iem zast-zeżenicm. że FYancja za szybką w

lej kw eslji służbę otrzym a inne rekom pen- 
saty, m iędzy in .: 1 ) uzyskanie pewności, że 
iN taucy lakze na M scliodzie m ają tendencje 

i w yjaśnunu w stosunku 'Niemiec, 
wobec Polski, 2) zneutralizowanie strefy  
nadreńskiej. k tórą należałoby poddać kon­
troli m iędzynarodowej.

Komuniści plonują wzniecić rewolucję w  Jugosławii.
WIEDEn, 8. 8. (Pat.) Jak donosi prasa z Za- 

g-z<bia, policja tamtejsza aresztowała 7 osób po­
dejrzanych o planowe wyzyskanie sytuacji obecnej 
dó komunistycznego zamachu. Policja oświadcza 
w swoim komunikacje, że w mieszkaniu pewnej 
osoby znaleziono 4 niemieckie granaty z 5 palni 
kami, jeden rewolwer z 15 nabojami rewolwero­
wymi i 17 'karabinowymi, nadto rozmaite ulotki 
komunistyczne, które skonfiskowano. Śledztwo jest 
prowadzone w dalszym ciągu.

STAN ZDROWIA RADICZA WEDŁUG ORZE­
CZEŃ LEKARZY.

WIEDEŃ, 8. 8. (Pat.) Wedle kfbnjesień dzien­
ników z Zagrzebia, wydali lekarze o stanie zti'rowia 
Radicza następujący biuletyn: Ogólny stan zflro- 
Wia Rad cza jes* dalej poważny, temperatura pod­
wyższona. ChoroDa cukiowa, stwierdzona juz od: 
dłuższego czasu pogorszyła się obecnie z powodu 
odniesionych ran, co oczywiście zmniejsza szanse 
odporności pacjenta. Należy się liczyć z długim

przebiegiem choroby. Jakkolwiek istnieje możliwość 
wyzdrowienia, mimo to je_nak mogą nastąpić nie­
przewidziane komplikacje ij

Dbraoy Klonów parlan.?marnyiri 
w sprawie reformy Konstytucji.
WARSZAWA, 8. 8. (tel wł.) Na ostatni ty­

dzień bm zwołane zostały w stolicy posiedzenia 
Rad Naczelnych całego szeregu stronnictw par­
lamentarnych m. in. PSL. Wyzwolenie i Klubów 
mniejszości narodowych — niemieckiego i ukra­
ińskiego.

Tematem obrad klubów: rna by sprawa reformy 
konstytucji.

Konferencja polityczna państw 
nadbałtyckich.

GDAŃSK, 8. 8. (AW.) Według doniesień pra­
sy estońskiej odbędzie się dnia 9 i 10 sierpnia 
w estońskim ministerstwie spraw zagranicznych 
konferencja polityczna, na którą przybędą przeusta- 
wlcjcle Estonji, Litwy, Łotwy, Polski, ZSSR, 
SzWecji i Finlandji.

Niefortunny występ przedwyborczy 
Pangalosa

ZEBRANI ZMUSILI GO DO UCIECZKI-
WIEDEŃ, 8. 8. (Pat.). Z Aten donoszą, że wczo­

raj wieczorem ocibuło się lam zgromadzenie przed­
wyborcze, na którem przemawiał poraź pierwszy od 
chwiji uwolnienia go z więzienia Pangaloi. Przem ó­
wienie Panigajosa wywarło jednak tak da Lee ujemne 
wrażenie na zebranych, iż generał musiał się schio- 
nić przed atakami tłumu.

Uroczystości rocznicy wybuchu 
wojny.

YPREE, 8. 8. (Pat.). Rozpoczęły się tu uroczy­
stości wybuchu wojny, w których bierze udział 11.000 
osób, przuOyłych z Angijii a naoto wiele osób z  Fran­
cji, Bpjgji i W łoch.

ECHO TRAGICZNEGO LOTU DO BAGDADU-
WARSZAWA, 8. 8. (AW.) W odpow;eiazi na 

nadesłane przez por. Kalinę meldunek o katastrofie 
lotniczej pod Bagnadem, departament lotniczy M.
S. Wojskowych polecił per. Kalinie i sierżantowi 
Kłosowi powrocie nie samolotem, lecz drogą mor­
ską i lądową. Samolot Fokker zostanie rozebrany i 
wi opakowaniu odesłany jrogą morską i lądową 
ao Warszawy.
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Z  prasy zagranicznej.
polskiego n:ep zecl*yłne załatwień U s(Jiawy
SiąsKa. Dzisiaj znajduje ona w bitwie przeszkodę, 
Która będzie hamowała pomyślny; rozwój państwa 
polskjego. Nie należy oziwić się tego rodzaju po- 
stępowfaniu Angljli w uwzględnieniu jej metod1. „Po­
zostaje nam tylko zrozumieć sytuację i r przystą­
pić wlraszcie do realizacji naszej polityki: t. j wjel- 
kiej polityki kontynentalnej".

O f u u SKIM KORYTftnz.u.
„The Foftmyhtby Review" zamieszcza art. w 

którym pisze, że handel angielski jest zainteresowa 
ny W istnieniu „korytarza" polskiego, ponieważ 
„korytarz" ten nretylko daje aostęp' do morza trzy- 
dżiestomiljonoWemu narodowi, lecz 

pozbawia Niemcy monopolu kumiwkacji z Kon 
tgnentem-

Dopóki istnieje „korytarz" polski ntema żadnego 
monopolu i handel angielski z Polską, Czecho­
słowacją, Węgrami i Ukrainą, nie może być zda­
ny na łaskę niemieckiej do li tyki kolejowej.

W d c. autor oodkreoja znaczenie Gdyni dla 
handlu angielskiego oraz stwierdza polskość t. 
zw. „korytarza", którego właściwa nazwa jest 
Pomorze. ' '  ' ’ i' “ ° : *

Autor przepowiada, ze za lat 10 me Dęszie 
kwestji „korytarza", bo Pomorze jest pclsKie; ani 
też kwestja Gdańska, bo Gdańsk musi koniecznie 
współpracować z Polską, lecz będzie kwestja Prus 
Wschodnich, które wskutek ekonomicznej wojny 
z Polską ogromnie cierpią. Królewiec bez handlu 
polskjego jest skazany na powblną lecz pewną 
śmjerć.

Rząd amerykański w kłopocie.
WASZYNGTON, W  tząaow ych korach amery 

kańskich panuje silne zaniepokojenie wobec zgłoszenia 
przez Rosję gotowości cio podpisania paktu Kelloga. 
Z jednej strony istnieje obawa, że przystąpienia Rosji 
ao  ykradu będzie jednoznaczne z uznaniem Rosji so­
wieckiej, z  drugiej strony sfery rządow e nie chcą 
obiazić p ań s tw ^  żyjących z Rosja na przyjaznej s to ­
pie, pizez wyeliminowanie Rosji.

lak pisał zamerdowany Ristovic.
ZAGRZEB, 8. 8. Zamordowany w Zagrzebiu 

przez chorwackiego robotnika dziennikarz serbski 
RistoviC występował w swym dzienniku z niepo­
hamowaną gwałtownością przeciw chorwackiemu1 
ruchowi zawodowemu. Jeszcze na Kilka dni przed 
njespoaziewaną śmiercią zamieścił podburzający- 
przeciw Chorwatom artykuł, w którym pisał mię­
dzy innemi: "

„Stefan Rddicz — znajduje się ■ jak się zdaje 
— na łożu śmiertelnem. Byłoby kpiej dla niego, 
gayby umarł, niż żeby miał -dalej prowadzić swe 
haniebne życie. JaK się dowiadujemy ze strony 
kompetentnej, Radiczowi, który na swem sumieniu 4
ma tyle zbrodni przeciw państwu, po ,ego rekon­
walescencji ma być wytoczony proces. Podobno 
równjeż przeciw catei bandzie chłopsko-demokta 
tycznej Koalicji zostaną wdrożone kroki sądowe".

Kto sieje wiatr, ten zbiera burzę. Ristovic padł 
ofiarą swej fanatycznej nienawiści.

Przed nową wyprawą do biegana 
onłudnlnuego,

Z Nowego Yorku donoszą, że dotychczasowa 
subskrypcja na ekspedycję komendanta Byrda do bie­
guna południowego przyniosła 200.000 dolarów . Do 
ziealizowania wyprawy potrzeba Jednak jeszcze 200 
tys., k tórą to kw otę spodziewają się zebrać.

W  ekspedycji wezmą udział 3 okręty, między ni­
mi jeaen łamacz lodow ooiz 4 aeroplany. W ysłano 
już rozmaite mateijaly do Zatoki W ielorybiej, aby tam 
uiządzić magazyn, poza tern wysłaano tamże 5.000 
galonów benzyny, znaczne zapasy papierosów i ty- 
gioniu, naczynia kuchenne, artykuły żywności i przy­
rządy, po trzeb ie  do w ytw arzania św iatła elektrycz­
nego

P. BRRTEL JEDZIE DO PRAGI.
PRAGA, 8. 8. (AW) Bawiący obecnie w Ma- 

lienbadzie prezes Rady ministrów prof. Bartel, udać 
się ma w chaiakterze prywatnym na kilka d ii  do 
Pi agi Prem ier zam ierza skorzystać z pobytu dla prze- 
p iow aazenia badań z zakresu nauk technicznych

OBAWY NIEMIECKIE O PRUSY WSCHODNIE*
„Erneimsche WestfaPsche Ztg*“ donosi z Pa­

ry ża :‘„Chicago Tribune" dowiaduje się z Ber­
lina, że na Wilhełmstr. panowało wczoraj silne 
zaniepokojenie, spowodowane wiadomością, iż Pol­
ska gotuje sję dc ataku na Litwę. Urząs spraw 
zagramcznycn w Berlinie otrzymał ponadtc taj­
ny list oJ poselstwa w Warszawie, w którym, 
oświetlone było poważne niebezpieczeństwo na 
wschodzie To sp’awoz lanie poselstwa niemiec­
kiego miało być poparte przez inne sprawozdanie, 
otrzymane z nad wschodniej granicy niemieckiej, 
a które miało zawierać wiadomość o wielkiej kon­
centracji iwojsk polskjich i o zaopatrzeniu wojsk poi 
sk:ch Wi ostrą amunicję. Marsz. Piłsudski miał się 
wyrazić, że we wrześniu zajmie Kowno.' Gdyby 
ta zapowjedź miała być urzeczywistniona, to w 
Berlinie obaiwianoby się, ataku polskiego na Pru­
sy1 Wschodzę. Niemcy, jak twierdzi dziennik, uży­
ją wszelkich wysiłków, aby nie dopuścić do atakuj 
na Litwę

PERFIDNA POLITYKA ANGLJI
,,L‘Ere No’xvelle‘* cytuje art. „Daily Telegraph" 

który pisze, że Polska nie powinna liczyc na przy­
pieczętowanie Ligi Narodów w sprawie litewskjej 
i sądzi, że gabinet Ilon lyński, pomimo taktyki 
Waldemarasa, nie myśli zbyt pochopnie przyzna­
wać racji rządowi warszawskiemu. Dawna Lyploma 
cja brytyjska —- z najlepszego (okresu jej tradycji — 
posługiwała się rakiem i właśnie metodami. Nje bę­
dzie ona przeciwstawiała się polityce Kowna, lecz 
zostawi mu swobodę działania... Nić zakłóci po­
koju w Europie wschodniej, lecz pozwoli na u- 
trzymyWanie tam sianu podgorączkowego. Lon­
dyn nie życzy sobie, aty Polska została zgniecjona 
leęz

caciaioy at>y ją szarpano;
nje życ^y on sobie również, aby na wschouzie E- 
uropy istniała potęga o charakterze zachodnimi 
któraby oyła w sprzeczności z angietsKiem poj­
mowaniem równowagi sil W r. 1921 usiłowała 
Anglja powstrzymać rozpęd1 odrodzonego narouu

BLASCO IBUMEZ.

Straszliwa pożyczka.
(Ciąg dalszy).

Przed  wyjazdem  Bozaltndo obliczył o- 
trzym ane zlecenia — było ich czternaście. 
Mieść sam em u czternaście zapalonych świe­
czek' podczas procesji b y ło  oczywiście nie­
podobieństw em  : mógł unieść, najwyżej po 

. cztery  w kazde.m reku
Pom yślał jednak, że w  Salta znajdzie z 

pewnością w jakim kolwiek szynku znajo­
mego, dobrej woli. k tóry  podejm ie się nie­
sienia reszly i ru szy ł w drogę na lichym  ko­
niu, stanow iącym  cały jego dobytek.

Chcąc godnie reprezentow ać sw oją wio­
skę, pożyczył od sąsiada parę  olbrzym ich 
ośli óg. Które w edług podania m iały  nale­
żeć do pewnego gauchosa z Salty, jedne­
go z tych bohaterów", k tórzy pod rozkazam i 
Giiemesa bronili niepodległości k ra ju  p rze­
ciwko biszpanom . Po obu stronach  siodła 
zw isały mocne klapy skórzane', m ające za 
zadanie chronić nogi jeźdźca od c ie rń ■ k rza­
ków  przydrożnych. Owe skóry, widziane 
zdaleka, nadaw ały konikowi pozó r k a ry k a­
tu ry  pegaza.

Miody nasz góral byl dum ny z dw óch 
rzeczy: z posiadania własnego konia i ze 
swego imienia.

im ię to. niezwykle nawet w hiszpańskiej 
Amćryee. zawdzięczał matce, sentymentalnej 
m etysce, k tó ra  pragnęła zaznaczyć w  im io­
nach dzieci swój zm ysł poetyczny.

Rozalindo przybył do Salta w sam  dzień 
uroczystości. Byl wrzesień, początek w io­
sny na południowej półkuli. Ze sta ry ch  o- 
grodów  m iasta b iła odurzająca woń kw ia­
tów. Dzwony w szystkich kościołów  i klasz­

to rów  biły  od rana z całej m ocy. Pułk  
a rty le rji górskiej, slanowiący załogę, w pa­
radzie m iał asystow ać procesji. Po ulicach 
krążyło niezliczone m nóstw o m nichów  naj- 
przeróżniejszyCh zakonów.

W chwili, gdy Rozalindo wchodził do 
kościoła, ruszyła procesja. Szły tedy naj­
pierw  przeróżne figury św iętych, patronów  
wiosek okolicznych, oloc/one orszakiem  j>o- 
bożnych. Mężczyźni, zsiadlszyl z koni, szli 
niepewnym krokiem  centaurów, dzw oniąc 
olbrzym iem i ostrogam i. T rzym ając  kapelu­
sze w obu rękach  i pochyliw szy głowy, 
poj).rzedza)i świętą figurę patrona m iasta 
Tow arzyszyły  im żony — grube m etyski w 
bufiastych spódnicach zielonych, różow ych 
lub szkarłatnych, p lą ta ły 1 się im pom iędzy 
nogami dzieci, owinięte1 w .jioneha" w czer­
wone i czarne pasy.

F igurę „Pana Cudów" olaczaly' b ra t twa 
miejskie. Zakonnicy' o sceptycznych tw a­
rzach, jakby wycięci żywcem '/ obrazów  
Z urbarana. nieśli yóżnoDarwne chorągw ie z 
w izerunkam i Świętych. Za chorągw iam i 
przesuw ały się param i dziewczęta miejskie, 
korzystające ze sposobności, aby pokazać 
nowe suknie wiosenne, białe, różow e i nie­
bieskie.

P rzybrane w  wielkie kapelusze,- ozdo­
bione w spaniaicm i pióram i, jedną ręką  trzy . 
m a ły  świece, owinięte w koronkow e chu­
steczki, d rugą przytrzym yw ały  rozw iew ają­
ce się spódniczki W tern świecie w iosny po­
bożność nie usiłow ała p rzy b rać  pozorów  na­
bożnego skupienia. Panienki podnosiły  gło­
wę, aby odpowiedzieć na pozdrowienia zna­
jom ych, sto jących  w oknach kamienie 1 z 
zalotnym  uśm iechem  zerkały  na młodych 
ludzi, grom adzących się na rogach ulic. 
Przejęcie' uroczystością chw ili okazyw ah je ­
dynie wieśniacy, j tłumnie Cisnący się na 
chodnikach. Ludzie ,ci o miedzianej cerze 
mieli postaw ę nieśm iałą a głos łagodny i

śpiewny. Kobiety, up rane w długą czarną 
„m antę", podopną do chilijskiej mężczyź­
ni — udrapow ani w żółtawe ,. poncho' w 
szerokich i sztywnych jak  hełm kapelu­
szach, wszyscy byli Wzruszeni do łez w ido­
kiem  Cudownej figury C hrystusa, wymarza­
jącej się z pośród, dym u kadzideł i lśniących 
bagnetów w ojskowej eskorty".

Za figurą kroczyła g rom ada ludzi, p rag ­
nących w yrazić Zbawicielowi sw oją wdzięcz 
ność za laski 'doznane.'Szły więc ładne dziew 
czajka, zg abne i świeże. trzylm a;ąe w  rę ­
kach zapalone świece. Z pod ru rkow anych  
spódniczek w yglądały ich bose' nuzki 0- 
fiarow ały  się bowiem boso wziąć udział w 
pochodzie Były tam również stare  kobiety* 
b skórze pomarszczonej, k tóre głośno w zdy­
chały  i roniły łzy.

Ma końcu, zmieszani z Ifmnem kobiet, 
szli gauch osi. brodaci, w łochaci, o (cerze spa 
lonej przez ,stońep i wichry* pustyni, w po­
da r ten 1 poncho i dziuraw ych butach, z któ­
rych  w yzierały niezejm nieosłonięte palce. 
Ani jeden z tych yeżdźcuw obdartych o 
orlim  profilu, nie zaniedbał przypiąć sobie 
olbrzym ich ostróg. U m arliby raczej z gło­
du, aniżeliby się mieli wyrzec' godności lu­
dzi konnych

Cały" ten LI urn różnobarw ny m tał oczy 
zw rócone na drobne płom yki, d rgające nad 
zasuniętą dłonią? i uważali starannie, aby 
świeczka nie zgasła. N iek tórzy  nieśli w każ- 
dem  ręk u  po 'cztery świece wsadzone po­
m iędzy1 palce, rep rezen tu jąc  w Jen sposób 
lyith, którzy osobiście udziału w  procesu 
wziąć nic mogli. Rozalindo znajdow ał się 
w ich liczbie, a jeden z jego przyjaciół, Mą- 
ćyl obok, niósł sześć świećzek pozostałych. 
A. że obaj byli młodzi, s ta ra li się zaw sze tak 
urządzić, aby  się znaleść w pobliżu najład­
niejszych parafiam  k.

(C. 4 . n. i
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Prolef&rjaf domaga się pokoju i rozbrojenia.
Mowy pokojowe w Brukseli.

Bruksela , 6 sierpnia.
N a uroczyisiym bankiecie, wy dany.n 

przez  belgijską klasy robotniczą ku uczcze­
niu delegatów  Kongresu wygłosili najwy­
bitniejsi wodzowie Socjalizmu szereg m ów 
poiityczny-ich. i !

De B  "ouckćj ć — Belgja, wywodził-
Chcieii.imy wam  przez w czorajszą de- 

micnstrację pokazać, czcm  jestcśn%y. N a 
przedzie  ustawiliśmy, m łodzież, naszą na- 

v- dzieję. m łode dziewczęta w ich najlpiękniej- 
szy-cb sukniach, jako sym bol lepszego u- 
s tro ju  społecznego, o który, każdego dnia 
w alczym y.* Za m łodzieżą widzieliście iOOO 
sztandarów. k tóre reprezen tu ją  belgijską 
klasy robotniczą, sztandary  w szystkich na­
szych związków zaw odow ych, stow arzyszeń 
i organizacji politycznych, w klóryjch jest 
zorganizowanych 600.000 prolefarjuszy. Ma­
m y w  parlam encie 42 proc. naszych przed­
stawicieli a im hardziej wzm aga siy nasza 
potęga, tern silniejsze są ataki (reakcji. D la­
tego trzecią czyśc naszego pochodu stano­
w iła m ilicja robotnicza, k tórej szćiregi rzu­
cają  ostrzeżenie w slrony reakcji:

To nasze clzidto a spróbujcie je naru­
szyć !

Nastypnie mówił de B ”ouekere o walce, 
jaką prow adzi obecnie belgijska parlja  so­
cjalistyczna o zniżenie s iu żb y  w ojskow ej. 
W lej walce chodzi o to, czy w Europie 
pom im o obietnic genewskich nic ma uastij- 
pić nowy oiejyes zb ro ja ), które prowadzą  
do wojny  Główną naszą ideą, także d la nas 
w Belgji jest w spó łp raca  miedzy Niemcami 
a F  uncją, d la  zapewnienia pokojfu Europie.

JYIEKSYK, 8. 8. (AW.) „E\press Poranny" do­
nosi, że aresztowano w Meksyku Carlosa Castro, 
obwinionego o współudział w z amonowaniu pre 
zydenla Obregona. Castro oddal się dobrowolnie 
W' ręce policji. Oskarżenie jego o udział w tej' 
zbrooni opiera sie głównie na zeznaniacn zakonnicy 
Concepcion, y spółoskarżonej w procesie o zamor-

WARSZKWA, 8. 8. (AW.) Szereg stronnictw1 
sejmowym zgłosić ma w czasie rozpoczynającej 
się sesji sej nowej projekt ustawaj o zwalczaniu

W zw iązku z lotem Kubali i Idzikow­
skiego R onoln ik“ ośw ietla ciem ną iroly pew­
nej części p rasy  w tej śmiałej im prezie:

Najnudniejszy i najszykow niejszy  z lotów 
dotychczasowych skończy! się szczęśliwie gdyż 
lotnicy polscy uratowali sw e zy.ae j będę mogli 
nadal pracować w  rym zawodzie. Groźny oce­
an okazał się w tym wypadku dobioczyńcą, po­
nieważ z dwukrotnego upadku na ląd, lotnicy 
napewno nie uszliby z życiPtn.

Nie jesteśmy fachowcami i nie rościmy sobie 
praw a oo osadzenia, czy przedsięwzięcie ma- 
jo iów  Idzikowskiego i Kubali miało szanse po­
wodzenia czy nie Z resztą i opinja fachowców sa 
tu bai dzo podzieiane, i kłócą się  często ze so ­
bą. Jeśli nam nie wolno wyrazić skromne zdanie 
laina, to na podstawie dotychczasowych nieuda- 
łycii prób, należałoby wnosić, że obeer a kon­
strukcja aparatów , czy też tylko m o to ró w , nie 
jest w ystarczająca do ujarzmienia Atlantyku w  
kierunku z Europy do Ameryki, ze t»zeba tu 
Iziai i Ulepszeń. Gdyby przypuszczenie nasze by­
ło słuszne, to  pionierstwo lotu Idzikowskiego i 
Kubań, zasłuoiwałohy na tern większy oodziw.

Ale w  hjstorji tego lotu jest jedna strona b.

Stara rzeka Ren, kh.rej la le  2000 lat czer­
wienią się od krw i żrących .się z sobą lu­
dów  stała się przynajm niej teoretycznie od 
czasu Loearno rzeką, bez w o jrn . Oby się 
też stała rzęk ą  \tydz żotnierzij. , -■ ■■ 1

N astępnie imieniem delegatów niotaiec- 
kteh przem aw iał R udolf B redschcid . Na 
w iązując do począlków  krw aw ej wojny, 
m ów ii, że i jtejąaz N iem cy w kroczyli do Beł- 
gji ale w jakże innym charak te rze : Za tymi 
siu  delegatami klasy robotniczej stoją całe 
oddziały w ojska, członków, zwolenników i 
wyli jo  lip o w naszej p arlji, k tó rzy  chętnieby 
w raz z n.ani w zięli-udział w pokojow em  
w targnięciu do Belgji.

My, w kroczyliśm y\ h i jako a, m ja  po­
koju .

Czy wo. ó it jako m arksiści m am y p ra ­
cować dla pen. \ju ? Musimy sobie postaw ić 
lo pylanie. albowiejn są ludzie, zwący się 
m arksistam i, k tó rzy  zwycięstwo p ro le ta­
ria tu  ch cą  osiągnąć przez nową wojnę. My 
socjaliści wolelibysniy, raczej nic osiągnąć 
zwycięstwa prolelai jatu. niż okupić jć  za , 
cenę nowej wojny, św iatow ej. Na szczęście 
h islorji nie tw orzy Moskwa ani rozkaz bol­
szewików. Nie.. m ożem y z naszą p racą  na 
rzecz pokoju  czekać. aż socjalizm  będzie 
wywalczony i dlatego wspólpraic.ujejny ra ­
zem z Ligą Narodowe Ale wiemy, że

jedynie m y  so t/a liści u tw orzym y praw - 
• dziwą Ligę Napadów  

To\v. Rreilscheid /.ukończy! »wc j>rza­
mówi cnie podkreśleniem , że jedynie fran- 
cusko-niem iockie porozum ienie może być 
dla E uropy  gw arancją pokoju.

dowanie Obregona Miała ona- rzekomo oświad­
czyć, że Castro brał nieiylko u a ział a/ zamacnu 
na prezydenta, ale przygotowywał również bom­
by, które przed 3 .miesiącami rzucił niejaki Trejo 
w meksykańskiej izbie deputowanych. Policja ma 
ndazjeję, że uda się jej wkrótce ująć Trejo, któ­
ry dotychczas ukrywa się.

Uchwy żywnościowej. Min. Spr. Wewn. ma w opra 
oowaniu taki projekt i równ.eż wniesie go na 
najbliższą ses,ę sejmową.

sm utna i b,rzyQKa. Nie wiemy, czy lot nastąpił 
pod czyjąś p resją, bezpośrednią. Nie uteya a- 
tou wątpliwości, że presja pośrednia, presja mo­
ralna odegrała tu pierwszorzędną roię.

W szak od szeregu miesięcy prasa brukowa 
karmiła swych czytelników senzacjami, o m ają­
cym lada dzień nastąpić odlocie lotników pol­
skich. Francuska firma, która wyKOmala samo­
lot, pierwsza puściła reklamę dla siebie, ale bru­
kowce polskie zaczęły w yw ierać terror moral­
ny na lotnikach polskich, by dla zaspokojenia tej 
żądzy senzacyjuej zaryzykowali lot beż wziględu 
na warunki i możliwości. Było coś niezmiernie 
oł.yonego, w tem codz:ennem torturowaniu dwóch 
ludzi. A gdy się piętnowało tę niegudziwość 
brukowce stroiły się w togi mecenasów boha­
terstwa, W  istocie zaś brukowce spieniężały z 
góry Donaterstwo cudze, sącząc, dzień w  dzień 
po senzacyjce, w ytw arzając w  społeczeństwie odw 
powiedni nastrój nerwowego oczek iw an i i podj- 
niecenia, by w  końcu, gdy już senzacja sta ła się 
dałem , zagarnąć krocie z  dodatków  nadzwy - 
pzajnych.

P rasa Lrukowa Wciska się wszędzie niby 
zaraza. Oby przynajmniej lotnicy nasi uodpor­
nili s>ę przeciw  niej. Kto staw iai czoło wiatrom 
Atlantuckim, ten może z całym spokojem pu­

ścić z w iat.^.n, bezeceństwa órukowcowych gro- 
szorobów ". • -

NAPIĘTNOWANIE ŁGARŹA.
W Iipcu b. r. odbył się w  Sztokholm ie 

kongres .międzynarodowej federacji robotn i­
ków transportow ych. skupiającej ponau 
dw a mtljonyi mobolników kom unikac jnych 
i transportow ych. Imieniem Z. Z. K. brali 
w  kongW sic udział Iow. Maksamin, O drobina 
i Werników,ski. Ale' Igarz krakow ski „K ur- 
jerek" napisał wtedy, że p. Maksamin , na- 
desUr na kongreis pismo, że z pow odu b a r ­
dzo poważnej sy tuacji w  Polsce1, w yw oła­
ne i wywiadem  m arsz. P iłsudskiego człon- 
kowdćr delegacji polskiej nie m ogą wziąć, 
udziału w  kongresie11. D alej pozwolił so-’ 
bie brukow iec krakow skj na denuncjacyjkę, 
że „wystąpienie M aksamina „nosi charakter  
zbrodni przeciw  p aństw u“.

'„Robotnik" przygw ażaża kłam stw o ..Kur 
je;rk a “ i pisze |m. in.:

„ 1) w Kongresie wzięła udziai ta delegacja, 
która im. Prezydjum ZZK wziąć udział miała, 
tj. tow. Odrobina i W ernikowski, nadto i tow. 
Maksamin: 2) tow. Maksamin żadnego „pisma" 
na Kongiesie nie odczytywał już choćby dlatego, 
że w Kongresie osobiseje uczestniczył; 3) żadnego 
oświadczenia na Kongresie o sytuacji politycznej 
w  Polsce tow. Maksamin nie składa!.

1 ow. Maksamin, po przybyciu do Sztokholmu 
nagabywany byt przez bardzo wielu dziennikarzy 
zagranicznych, zarowno burżuazyjnych, jak i ko­
munistycznych o informacje o Polsce w związku 
z  senzacją, iaką w prasie zagranicznej wywołał 
wywiad M arszałka. " "

Otóż informacji tych tuw. Maksamin odmó­
wił wszystkim dziennikarzom, z . wyjątkiem so­
cjalistycznego organu „SocialdemoKraten".

Gdy potem z ogłoszonego w „SocialdemukiaF- 
len ‘ wywiadu (który tow. Maksaminowi przetłu­
maczono na język niemiecki), tow . M. przeżonai 
się, że w wywiadzie tym są rzeczy, których ón 
nie mówi!, zwróci! się do redakcji o sprostowanie 
które też redakcja ,,So.c dem " z caią lojalnością 
w Nr. z an. 14. 7. zamieściła, stwierdzając, że 
cały szereg uwag w wywiadzie o sytuacji w Pol­
sce pochodzi nie od tow. Maksamina, lecz od 
współpracownika redaKcji... Dalej stw ierdza re­
dakcja, że i w MSZa.gr. i w poselstwie pol- 
skiem i W biurze telegra fi cznem, mającem je dynę 
praw o nadaw ania depesz prasowych do Polski, 
dowiadywała się o nazwisko korespondenta , Ku- 

.rjerka", lecz wszędzie oświadczano, że takiego 
jegomościa nie znają".
I Irzeba rzeczywiście jak iejś figury z 

pod ciemnej gwiazdy, by nalgać to, co nałgał 
,,Ivurjerek“

OHYDA.

Państw ow a kom isja hygjeniczna Ha- 
wanny postanow iła przeznaczać skazanych  
przez sądy na (śmichć na icele dośw iadczal­
ne w badaniach cho roby  rak a  „w imię do­
b ra  nauki“ W edług dekretu  wspomnianej 
komisji doświadczeniom m ają  hy;ó poddaw a­
ni ludzie, 1 k tórzy popelnionemi zlirodniam i 
u trac ili p raw o  kio życia. Jednakże1 bakcyle 
raka m ogą tym  skazańcom  Nyc zaszczepione! 
ty lko wledy, gdy oni dobrow olnie h a  to 
przystaną. Jeżeli się nie zgodzą, to oddawani 
są w  ręce  kata.

O m aw iając to postanowienie1 „Epoka" 
podkreśla, że ta  w olna w ola w powzięciu1 
decyzji je st ty lko  pozorna: . i

, Gr y  człowiekowi stojącemu nad pizepaścią 
pow ierry; „pozw ól sobie zaszczepić oakcyje ra­
ka, inaczej strącę cię w  przepaść", —  nie można 

i utrzym ywać, że poweźmie- ćecyzję z wolnej woli 
Co się zaś tyczy tw ierdzenia, że skazany na 
śmierć przestępca, nie może lepiej odpokutować 
za zbroonie, niż poświęceniem resztek grzesz­
nego tycia ą a  usługi nauki dla dobra ąidzkości, 
pizypomnieć należy, że wymiar sprawiedliwości 
nie jest tnieumyln.y. W iadom o, że niejeden oz to więk 
niewinnie został fttraoong. Zdarzyć się więc mo­
że, : iż sKutkiem pomyłki sądowej, zaszczepione 
bęaą bakcyle raka niewinnemu, który tem sa ­
mem skazany będzie na takie straszne męczarnie 

. dożywotnie, jakie nie istniały naw et w  arsenale 
tortur średniowiecznych.

Niedopuszczalne jest, aby nauka hańbiła się 
taką bronią, naw et w  imię dobra ludzkości".

Aresztowanie wspólnika zamachu na Obregona.

Projekt ustawy o zwalczaniu lichwy.

P r z e g l ą d ,  p r a s y .
NA BRZĘCZĄC^ MONETĘ...
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Raid samolotów malei Eńterity i Polski.
Przelot sam olotów  przez Lwów.

I W OW , 8. 8. (A W \ Dziś między godzinami '.0.40 
a 14.40 przGiędaiy przez Lwów samoloty polskie, Cze­
chosłowackie, jugosłowiańskie i rumdńskie, biorące u- 
dziat vv raidzie Praga Kraków —  Warszawka 
Lwów, Jassy Bukareszt —  Belgrad — Praga.
Z Pragi wystartowały 23 samoloty, w tern 5 łpolskieli, 
gdyż 6 por. Żwirko zrezygnował z lotu z powodu 
złego fnnkojcnowania motoru Samo'otij przybyły do 
Lwrowa w następującej kolejności:

1) Nr. 4. czechosłowacki z pilotem kpt. Kallą 
o godz. 10.40. 2) Nr. 14. polski Potez ,XXV z pilotem 
mjr. Stachoniem. 3) Nr. 5. polski FŁłidl4’t*Ą R 8 z pilotem 
mjr. Makowskim. 4) Nr. 11. polski Potez XXV. z pdc- 
tem kpt. Lubanowiczem. 5) Nr. 23. czechosłowacki 
Aero z pilotem ppor. Novakem. 6) Nr. 15 rumuński 
Potez XXV. z pilotem por. Popescu o godz. 11.13 

Ogółem przyleciało 21 samolotów.
Ostatni samolot, jaki przyleciał (polski) musiał 

z powodu defektu ń.nika w ystartow ać o wiele później

RZYM, 8. 8 . Wczoraj o godzinie1 18 30 pon­
tony marynaćki królewskiej wydobyły całkowicie 
na powierzchnię, zatopioną łódź podwodną S 14 
która znajdowała się po i wodą 34 godziny. Na 
nieszczęście cały wysiłek okazał się daremny, g lyż 
za łoga  łodzi składająca s ię  z  31 ludzi zginęła z

OPORTO. 8. 8. 'P a t). Przedstaw iciel a- 
gencji H avasa udał się w tow arzystw ie m a­
jo ra  Idzikowskiego do szpitala w o jskow y  
go. gdzie przebywm jeszcze .m ajo r Kubala. 
Zajęty on był pisaniem na m aszynie lewą 
ręk ą  spraw ozdania ,o locie. Lotnicy polscy 
z loż\li wobeie korespondenta wwrazy hołdu 
dla I raniej1! i lolnictwa francuskiego, za den­
ną pom oc jakiej doznali w5 czasie’ 'p rzygo­
tow ań do raidu. Konsul polski wT O p o rto ‘za­
jął się załatwieniem  różnych ł’ormalno,ś]Ci, 
związanych z w yjazdem  lotników. Jak  za­
znacza przedstawicieli H avasa, lOlnicy są 
ppzyffńębieni z pow odu nieudania się przed­
sięwzięcia. gdyz mieli nieziomną nadzieję, ż( 
lot się powiedzie. Oświadczyli oni dalej, iż 
golowi byliby odlecieć niezwłocznie na po ­
dobnym aparacie, z decyzją jednak w strzj - 
m u ją ^ ię  do czasu przybycia konstruktora 
aparatu .

Major Kubala wyleczony.
OPORTO. 8. .8. fflPat). Majo: K ubala jest 

już zupełnie w yleczony A parat je st w, prze 
chowami u władz portugalskiej m arynark i 
wojennej, k tó ra  Udzieliła wszelkich uła t­
wień. SLaLek Samos odjechał w dalszą d ro ­
gę. Pism a hiszpańskie  ,z wielkiem  Uznaniem 
w yrażają się o odw adze lotników  puiskieh.

Wzruszające spotkanie z kon­
struktorem aparatu.

OPORTO, 8. 8 . (Pat). Prziybył tu  kon­
s tru k to r ap a ra tu  lotników" polskich, Amiot, 
w  tow arzystw ie przedstaw iciela firm y P o ­
ranie D ietrich. N a dw orcu oczekiw ał ich 
m a jo r  Idzikowski i konsul Rzeczypospoli­
tej. Aniot i Id zikow ski jrfźtóc i i  się sobie w 
objępia i Ucałowali się. M ajor Idzikowski 
m iał Izy  w oczach. Pierw sze jego słow7a 
b y ły : Pom im o iradości z ocalenia niezm ier­
nie nam przykro , że. raid, który, tak dobrze 
się zaczął, skończył się lak nieszczęśliwie. 
Jakże bylibyśmy w zru »zeni, gdybyśm y p rzy ­
byli do Nowego Jo rk u  na aparacie:; i trinlo- 
rzc trancuskiej konstrukcji. N astępnie A- 
m iot i Idzikowski i przedstaw iciel firm y

z W arszaw y. Samolot ..en ze Lwowa w ystartow ał 
w najładniejszym styiu. Dotychczas nie doleciał jeszc/.o 
go Lwowa samolot czechosłowacki Nr. 16 typu S., 
który przymusowo lącował pomiędzy Krakowem, a 
W aiszaw ą, W edług opinji zaciągniętej u lotników, u- 
iczestników raidu, ty p iją  oni na zwjjuęzicę samorot 
polski ,Nr. 5 typu Rudlfdki R. 8 z mjr. Makowskim. 
Najigoiszą trasą do przebycia była przestrzeń W ar­
szaw a —  Lublin. Lotnicy wystartowali z Pragi o 
Igoaz. 5-tej rano. Następny raid w r. 1929 odbędzie 
się staraniem Polski. Na lotnisku byli obecni pp. w o­
jewoda hr. Gołuichowski, generał Popowicz i inni.

BUKARESZT, 8. 8. (Pat.). Drzybyiy tu samoloty 
biorące uazlal w raidzie Malej Ententy i Pols’ —  
Pierwszy przybył samolot czeski Nr. 23, drugi samo­
lot polski Nr. 14, trzeci samolot polski Nr. 5, czwarty 
samojot (rumuński Nr. 13.

powodu zatrucia chlorowodorem.
RZYM, 8. 8. (Pat.) Poseł Przeździecki złożył 

dziś osooiśąe kon.olenrje premjerowi Mussońnie- 
mu z powodu traigeiji włoskiej łodzi podwodnej 
S i 4, której cata zaroga zginęła od gazów chlo­
rowych

Lorain D ielrich odwiedzili m a jo ra  Kubalę. 
Amiol zwrócił się do m a jo ra  Kubali ze slo- 
w am i ciuchy  i d o ży ł m u powinszowanie z 
pow odu szczęśliwego ocalenia. Ze szpitala 
udano się do p o rta  w  Gćlu zbadania iamo- 
lotu k ló ry  znajduje się w sianie1 opłak.i;- 
nym lecz nie całkowicie zniszczonym. Dal­
sze badanie ap a ra tu  odbędzie się w dniu 
dzisiejsz3'im. Sam olot po zdem ontowaniu i 
załadow aniu ną parow iec przewieziony1 zo­
stanie do H ayru  a następnie cl o Paryża. Lo­
tnicy oświadczyli, iż w  chwilj, gdyrw pauli do 
Oceanu mieli jeszcze w rezerwoaraich około 
2.000 litrów  benzyny i zapas oliwy wy­
starczający  dla dokonania lo tu  do kontynen 
tu Majonowie K ubala i Idzikowski w to­
w arzystw ie p. Amiot udadzą się w ć czw ar­
tek do Paryża ekspresem  poiudniow  fm . — 
Lolnicy poisc '3 otrzym ali z różnych ślron 

viata w ielką ilość depesz z w yrazam i sym - 
pah '1. v onst 'u k lo r p. Amiot oświadczył, iż 
gotów jest zbudow ać drugi aparat.

Lotnicy odlecieli do Paryża.
LIZBONA, 8. 8. •(Pat). Lotnik francuski 

Reginensi odleciał dziś o godz. 8 30 rano 
przez M adryt do Paryżu.

— o—

Szczegóły lotu opowie­
dziane przez lotników.

OPORTO, 8. 8. (Pat). Lolnicy polscy 
opowiedzieli przedstaw icielow i H avata  na­
stępujące szczegóły iswego lotu

Z Le Bourget w yjechaliśm y z silną w ia­
rą  w powodzenie naszej w ypraw y. P rzy star 
cie. gd\ a p a ra t > przebiegł około 500 m , 
w ia tr pochylił go nieco, lecz m a jo r Idzi­
kowski. k tó ry  siedział przy m otorze w ypro­
stow ał go. W chwilę potem opuściliśm y zie­
mię. Po żahpezeniu koła nad lolniskiem, 
wznieśliśmy się. odirazu na 400 m etrów  i 
wzięliśmy niezwłocznie kierunek na w ybrze­
że w  stronę Lorient. Pogoda była szezegól- 

! nie pomyślna. M otor funkcjonow ał spraw -

! nie. Od wybrzeża wcięliśmy kierunek na A 
zory. gdyż sprzyjał nam w ia t r . północno- 
wcschodni, co pozwalało nam oszczędzać m o­
tor. W kroczyliśm y jednak w sferę gęstej 
m gły Moglibyśmy byli przelecieć nad nią, 
wznosząc się na w ysokość 500 m.. lecz w o­
leliśm y jednak wobec pom yślnej1 pogody le­
cieć na wysokości 50 m.

W  niedalekiej odległości od wybrzeży' 
przelecieliśm y nad szalupą a następnie nad 
trzem a parow cam i. Później w przeciągu 10 
godzin nie spotkaliśm y już żadnego okrętu, 
\ \  odległości około 800 mil od Azorów na­
trafiliśm y na pom yślny w ia tr południowy, 
wTobee czego postanow iliśm y porzucić kie­
runek na Azoty, i lecieć wTpirost do Ameryki.

I Noc była jasna. Przelecieliśm y już około 
3000 km., gdy nagle spostrzegliśm y, że do­
pływ  oliwy zimniejsza się. Sądziliśmy1, że jest 
to defekt przejściow y, lecz od m otoru  bił 
żar nie do zniesienia. Stwuerdziljśmy niestety 
że dopływ' oliwy o d ly w a się w złych w a­
runkach. N apraw a w pełnym locie okazała 
się niemożliwa." niemniej jednak  m ieliśm y 
nadzieję, że oszczędzając m o to r będziemy 
mogli kontynuować przelot, którego poło­
w a była już za nami.

N iepraw idłow e i coraz słabsze działa­
nie m oioru  zm usiło nas. ku naszem u ubole­
w aniu do  pow zięcia ddcyzji zaw rócenia z 
drogi. Przez chw ilę w ahaliśm y się, tezy* le­
cieć do N ow ej Ziemi, czy na Azory, o sta­
tecznie doszliśm y Jo  przekonania, że najle­
piej zawrócić, chociaż pom yślna pogoda po- 
zw alala rnic-ć nadzieję do tarc ia  do  N. Jo iku . 
Liczne niepraw idłow ości w m otorze spow o­
dowane brakiem  oliwy uczyniły pow ró t tru ­
dny. U dało nam się jednak, oszczędzając mo 
to r przelecieć około 1500 km., lecz dalej 
lecieć było  ni01110żliwern.

Stanęło wówczas przed nami niebezpie­
czeństwa. że będziem y zmuszeni spaść na 
wTodę z apara tem  pozbaw ionym  pływ aków , 
k tóry  oczywiście poszedłby; na dno, pocią­
gając i nas. 'Smiejrć w ydaw ała się nam nie­
chybną. Byliśm y już gotowi wszystko p o ­
święcić wobec mejmożliwosci do ta rc ia  do Le 
B ourget lub jakiegokolw iek innego punki u 
ziem i,_ gdy w  lem spostrzegliśm y pai owiec 
Samos. Byli my w ówczas w  odległości 60 
mil od p rzy lądka Finistere. Parow iec Samos 
z pow odu m gły panującej wzdłuż wybrzeży; 
zmienił na szczęście Idla nas kięruuck drogi. 
M otor nasz pracow ał już minimalnie, udało 
nam się jednak pyzćtecieć nad parow cem  i 
rzucić pism o z p rośbą do kapitana o w yda­
nie zarządzeń, ;ceicm zabrania nas.

Pblacy w Ameryce popierają finan­
sowo polski lot przez Atlantyk.
NOWY JORK, 8. 8. (Pat.) Polonja nowojorska 

pragnie poprzeć usiłowania lotników polskich 
przelecenia nad Atlantykiem przez kupno nowego 
samolubi. Wczoraj oolski przemysłowiec Landa u 
ofiarował na ten cel 5.000 dolarów.

WARS.IAY V, 8. 8 . (AW ,,Dziennik
Chicagowski11 zamieścił odezwę do w szyst­
kich Polaków  w Ameryce, wr k tórej zaw ia­
dam ia, że tego jeszcze la la  kpi Kowałcziik 
przeleci na samolocie do Chicago. „Aeroklub 
ot Illinois wyznaczył' 50.000 dolarów ' nu - 
grody dla tych lotników, k tórzy1 pierwsi 
przelecą z E uropy do Chicago. R ada m iej­
ska w  Chicago w ysiała  do Kowalczuka p ro ­
śbę. aby swój lot sk ierow ał na Chicago. 
22 s ie p n ia  Iw. Polacy am erykańscy u rzą­
dzają ponowną składkę na pokrycie  całego 
p.rz uds i ęwz i ęe i a .

TRAGICZNA ś m ie r ć  4 LOTNIKÓW.
MOUL1N, 8. 8. (Pat.). Spadt tu samolot woj­

skowy, przeznaczony do bomDardowania, przyfcem 4 
osoby poniosły śmierć. W  tej liczbie kapitan Laobe, 
który swoim iczasie dokonał lotu Paryż —  Buka­
reszt.

t a t r y  w  ś n ie g u .
WARSZAWA, S. 8. (AW). W czoraj nad ranem 

spadł w Tatrach śnieg. Okoliczne góry i Gąsie­
nicowa pokryte grubą w arstw ą śniegu

Tragiczna śmierć całej załogi
zatopionej łodzi podwodnej.

Po nieudałym locie transatlantyckim.
bofnlcy są Brzygnębtenl niepowodzeniem.

/
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Nowa fala masowych redukeyj w Borysławiu.
Polski przemysł naftowy terenem rabunkowej gospodarki i spekulacji giełdziarsk bj\ -  Dla ustępujących dyrektorów 
miljeny złotych, dla zredukowanych pracowników... frazesy. -  Widmo nędzy i głtau. -- Masowe protesty pracowników

B orysław , 7. sierpnia.
F la sa  p racu jąca  w  polskim  przem yśle 

naftowym , w skutek dokonanej niedaw no 
fuzji najw iększych fiim  naftow ych, przeży­
w a niezmiernie i ciężki k r y zy  is. N iew iadom o 
w7 jakim  stopniu na byt i rozw ój tego prze­
m yciu w płynie polityka naftowa, p row a­
dzona anonimowo, ch y trze  i podstępnie  
przez francuskich kapitalistów , a raczej

sza jkę spekulacyjno-gieldziarską.
Jedno jednak nie [ulega ju ż  'wątpliwości: k o n ­
cern naftowy „P rem ier11, stanow iący obec­
nie ponad 40 proc. całego przem ysłu1 naf­
towego w Polsce znajduje się w rękach  
anonim ow ych spekulantów , p-ow adzących

rabunkowa, i niszczycielską go­
spodarkę,

k tó ra  w7 skutkach d ia  przemyśli; tego może 
okazać się fatalna N ależyi obaw iać się, 
ażeby nowi królow ie p rzem ysłu  ‘ naftowego 
w  Polsce nie stali się jego grabarzam i. Do­
tychczasow e poczynania właścicieli „P re­
m iera"  i ich pełnom ocników w Polsce w ska 
żują. że obaw y te nie są nieuzasadnione.

Reorganizację ,.P rem iera"  rozpoczęła je  
go dyrekcja

masowit redukcją pracow ników  u m y­
sł w ych.

W  sam ym  Bo w staw i u w ostatnich tygod­
niach

zredukowano kilkudziesięciu  ur~cd- 
i ików ,

a akcja  ta  jest dop iero  w  zaczątkach, gdyż 
w najbliższej przyszłości

nastąpić m ają  dalsze redukcje.
Do tysięcznych m as bezi obolnych w  B ory­
sław iu p rzybyw ają więc nowe kadry7, ofiar 
kajńtalislyCznej gospodayki.

„P rem ier"  pozbaw iając p racy 1 urzędni­
ków'. w yrzuca ich na b ru k  bez wszćlkiego  
zaopatrzenia na najbliższą chociazoy p rzy ­
szłość. nie licząc się  zupełnie ze straszliw ą 
nylzą. w  o tchłań  k tó re j w trąca  sw oje o- 
fiary. Cynizm dyrekcji „P rem iera"  docho­
dzi już do tego stopnia, że

odm awia zredukow anym  urzędnikom  na 
leżącej się im  odpraw y za czas pracy

Równocześnie, gdy ogólne żądania urzęd 
ników7 wynoszą okofo 400.000 zł — ,,P r e ­
m ier" udzielił ustępującym  z tej firinyj dy­
rek to rom

w ielom ilionow ych honorarjow.
Dość wspom nieć, że — jak kti ążą wdeści nie- 
hezpodstaw nc — ustępu jący  dy rek to r „Dą­
brow y ‘ dr. Segal (otrzymał od „P rem iera*1 
tytułem  h ono ia rjum

24-0.000 dolarów> za w , że raczyi 
ustąpić.

Inni „biedniejsi" z pośród  zredukow anych 
dyrektorów , a jest ich spo ra  garstka, o- 
trzym ali h o n o rarja  w  w ysokości

od  b—20.000 dolarów .
D w a powyższe i zestawienia św iadczą 

chyba dość wymownie o
bezczelnym  cynizm ie dyrekc ji „Pre­

m iera",
k tó ra  swego czasu  ośw iadczyła kom petent­
nym czynnikom rządow ym , iż zredukow a­
nym pracow nikom  um ysłow ym  da należącą 
się. im odpraw ę, a  obecnie po  długich ta r- 
gaich i p e rtrak tac jach  skłonna jeist d la  ca- 
n.t rzeszy zredukow anych w yasygnować 
aż... 75.000  zł.

W sprawie powyższy.h redukeyj i za­
opatrzenia zredUKOwanyrh Związek pra­
cowników umysłowycli Zagłęb .a naftowego

przez .i.. prezentaniów  swoich pertrak tow ał 
z dy rekcją  „P rem iera" . ale kilkakrotne per 
trak tacje  rozb iły  się o rau r nieustępliwości 
i cynizm u przedstaw icieli „P rem iera“ głów­
nie w  osobach gen. d y rek to ra  H m sk i dr  
Tabisza. 1

W zw iązku i. wynikiem perlrak tacy j od­
był się dnia 6 b. m. w B orysław iu w7 sali 
„Sokola" wielki wiec pracow ników  um ysło­
w ych. celem zajęcia stanow iska wobec sy­
tuacji.

O przebiegu pertrak taey j z dyrekcją  
„P rem iera"  referow ał przew odniczący de­
legacji pracow ników  um ysłow ycli Iow7. VV7 
Ko bak.

Tow. Kobak, omówiw7szy sytuację wy - 
tw orzoną w skutek redukcji oraz p rzedsta­
wiwszy’ dotychczasow y przebieg perlraK ta- 
cyi z dy rekcją  „P rem iera"  w skazał na p o ­
wód rozbicia się ostatnich rokow ań, w yka­
zu jąc  na faktach i dow odach niesłychaną 
w7pirost -

zachłanność, obłudę i cynizm  przedsta . 
wipieli.

R ep n  zentaiiici tego koncernu okazali nie­
ustępliwe stanowisko, nie clącąe ani słyszeć
0 udzieleniu zredukow anym  urzędnikom  od­
praw 7} . tłum acząc się leni, iż firm a nie ma 
na ten cdi funauszów  i gdyby chciała  po­
stu laty  zredukow anych uwzględnić, — m u­
siałaby zaciągnąć pożyczkę, gdyż b rak  jej 
pieniędzy7. Równo, ześnie jednak firm a ta  J 
znalazła na tyle gotówki, ażeby

dziesięciokrotnie w iększe sum y rzirpić 
jako ..odstępne" garstce dyrek to rów

■ Jj ^
którzy podkopyw ali przem ysł naftowy swo­
ją  fatalną i nieobliczalną gospodarką. Dla 
jednych znalazły się mil jony złotych na  ,.o- 
larcie lez“, dla drulgich, dla rzeszy zreduKo- 
Wanynh

niema ani grosza na ohleb .
Powyższe faktyr świadczą o obłudzie obroń­
ców  gieldziar zy  i spokułanfów , żerujących 
na igłodzie i nędzy swoich niewolników.

Jakby na dom iar tego w ołającego do 
nieba o pom stę zachow ania się obrońców  
kapitału  i krzyczącej krzywdy7 — pp. dyn. 
H łasko i T abisz Iznalcźli na ty le  czelności, 
iż stekiem złudnych frazesów  zapewniali de­
legatów  urzędników  o sw ojej dobrej w oń
1 obyw alelsktem  stanow isku, przyczem  a- 
pclow ali do sutmielń delegatów  a przez nich 
do urzędników zredukow anych, b y  i 'ci o- 
kazali obyw atelskie zrozum ienie d la  ..IriuD 
nośei" w7 jakich znajduję się przem ysł naf­
towy

Chyba większego cynizmuT i kpin z ludz­
kiej biedy w yobrazić Sobie nie można !

W obec tego, iż (delegacja Związki urzęd­
ników w7 p e rtrak tac jach  zredukow ała około 
(50 proc. z pierw otnych swoich postu la tów , a 
dyrekcja  „P rem iera"  m im olo w  dalszym  
ciągu zajm uje nieustępliwe stanowisko, Za­
słaniane paraw anem  czczych 'frazesów —

rokow ania zostały rozbite
i obecnie należy użvć w szelkich środków, 
ażeby skutecznie i zw ycięsko akcję prze­
prow adzić.

W m yśl swoich w yw odów  tow. Kobak  
s taw ia następującą rezolucję, k tó ra  została 
jednogłośnie p rzy ję ta :

Zebrani na wiecu dnia 6. s ierpn ia  1928 
w  B orysław iu  — pa aoownicy urny słow i prze 
m ysłu naftowego — Konstatują:

i ) Ze rozbicie rok o w ań  ugodow ych m ię ­
dzy  delegacją Związku Zaw. a dy rekcją  
Tow . N aft „P iem ier"  nastąpiło  z pow odu1 
nieustępliwości ineprezentantów , P rem iera"  
w  czasie gdy delegacja urzędników  z pier- 
wotny'ch sw oich postulatów  opuściła około  
60 proc.

2) Żc przy skąpieniu — przez Tow arzy- 
stwTo „P rem ier"  — drobnych stosunkow a 
świadczeń poza-uslaw ow yeh w  sum ie około 
400 tysięcy z łoh  eh lilia ,calej rzeszy szćzupio 
Uposażonych urzędników, w ypłacane są  rów  
nocześnie królew skie h o no rarja  dla '

zredukow anych d yrek to rów  i p roku -  
s rzystów  idące w m iljony zło tych .

3) Żc zapewnienia dyrekcji Towrarzy- 
stw7a „P rem ier"  o dobrej woli i obyw atel­
sk im i jej stanowisku, okazały się zludnem i 
j  razesami. <

O pierając ,się na powyższem. wiec kon­
statuje. że stanow isko zajęte przez dy rek ­
cję „P rem ier"  w skazuje na taktykę

nieprzychylną pracow nikom  u.niy- 
sloibym ,

której odlejn jest w prow adzenie niepewno­
ści egzystencji u tych , którzy7* są faktyczną 
podporą  przem ysłu  naftowego, ażeby7 m óc 
bezcerem onialnie postępow uć z pracow ni­
kami.

Celem odporu  przeciw  tym tendencjom 
wiec upow ażnia Związek Z avodow y do: 

a) poinform owania opinji publiczne / 'i  
czynników  m iarodajnych  o praw dziw ym  o- 
bliczu odbyw ającej się na przemy’śle nafto­
wym w7iwi- sekcji przeprow uuzanej d la  do­
b ra  spekulantów7 giełdowych.

b ) Zwrócenia się do Min. P racy  i Opie­
ki Społecznei o raz  Min. Przemyślu! i H andlu 
o interwencję w sprawTie szanow ania pod­
pisanych przez Polskę uchw ał m iędzynaro­
dowej konferencji gospodarczej w B ruk­
seli z roku 1927, k tó ra  nakazuje red ak c je  
personalu  zakładów , gospodarczych przeL 
prow edzać w porozum ieniu z interesow a­
nymi pracow nikam i i ich organizacjami za­
wodowym i a to  celem  złagodzenia społecz­
nych skutków  [redukcji.

U m ow y powyższe zostały7 samowolnie 
zbagatelizow ane przez reprezentantów 7 I o ­
wa rzystw a „P rem ier".

c) Zwrócenia s.ę d o  czynników7 sejm o­
w ych z p ro śb ą ' !o w spółdziałanie w  dąże- 
niu do  złagodzenia ka tastro fy  redukcji dla 
k tó rej dy rekcja  „P rem iera"  nie znalazła 
żadnego zrozum ienia, m im o słowmylch za­
pewnień składanych nie tydko delegacji u- 
rzędników ale co więcej wTobec najm iaro- 
dawniejszyc.b czynników Państw 7a.

d g  W  końcu wiec, ‘pracow ników  u m y  
slowych Upoważnia Zw. Zaw7. P racow ni­
ków Umysł, przem . N aft w Polsce do po­
djęcia w7 odpowiednim mom encie i łącznie

z innymi organizacjami za trudn ionym i 
w  przem yśle nuftow yia,

akcji k tó raby  wprowmdzila t ł a  w szystkich 
pracow ników  um owę zbiorow ą chron iącą 
tychże przed sam ow olą anonimowego ka­
p ita łu  zagranicznego i jego usłużnych pol­
skich wykonawców

N astępnie przem aw iali poseł z Be-be 
p. W ojciechow ski i poseł z Urida p. Ma­
ksym ow icz. Znamienne było  przem ów ienie 
pos. W ojciechowskiego, k tóry  ..zapewniał", 
iż uczuciam i stoi wpraw’dzie p o  stron ie p ra ­
cowników um ysłow ych, ale (radzi w  myśJ 
haseł solidaryzm u „możei", ,,przecież" i 
„jakoś" i „coś '- ź;robić, ażeby się  akcja u- 
dala. Jak  należy7 to z obić p. W ojciechow ­
ski nie wskazai, natom iast w ykazał s  wojem  
przem ówieniem  niezmiernie s łab ą  znajom ość 
stosunków  (społecznych, skoro  w yobraża 
sobie, że w  spraw ę tę w kroczy [rząd i jeden 
lub  d rugi m inister będzie mógł w ym usić na 
kapitalistach, by dali to, czego dać nie chcą.

W ypadków7 tak ich  nie (znamy i zapewne 
nie zna ich i p  W ojciephowski, pam ięta­
m y jednak zby t (dobrze fa ta lny dia klasy  
pracującej arbitraż p. prom  i era Bdrtia  w  
Łodzi i inne w  tym  stylu . K.
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Bezrobocie w różnych k ejach,
ANGLJA.

n.gzys Dezrcbocia zaostrza się: 18. czerwca było 
l,l6ż .500  bezrobotnych, 

t. j. o 12.00/ więcej niż w poprzednim tygodniu, a  
o 175.152 więcej niż rok temu. Nie w luzono czę­
ściowo bezrobotnych vzatrndnionych 2 —  3 dni na 
tydzień)

- • FRANCJA:
Unia ib . czerwca było zarejestrowanym.

2.340 bezrouuingtdi 
(1.7S5 mężczyzn i 555 kobiet) zmniejszenie w ciągu 
tygodnia wyniosło 513. W  Paryżu było 1.341 bez­
robotnych zarejestrowanych, wobec 1 559 w tyg. po­
przednim. Ostatni spadek zaczął się o a  końca sty­
cznia r, t . ; 28. stycznia było jeszcze 17.440 bezTob. 
W spomnieć należy, że największe bezrobocie było 10. 
m arca jr. ub. (81.916).

Projekt ubezpieczenia od cezrobocia wszystkich 
Dez różnicy pocnouzenia (nationalite), oparty jest na 
'".asach gminnych o raz zw iązków  zawodowych. P ieiw - 
sze ‘ kasy wypłacać będą zapomogi wysokości 50 
paoc p.acy, zaś drugie same będą wysokość tę u- 
stalać, ‘jednak nie wyżej, niż 75 proc. placu

ROSJA:
spraw ozdanie o s t a n i e bezroDOcia przedłożone 

Radzie Zw. Zaw. przez Kt>uusarza Piacy, jest b&r- 
nzo pesymistyczne. Od dr.ia 1. października r. ub. 
oo 1. stycznia r . b. liczba uezroDotnyol. wzrosła z  
1,500 000 na

2 niiljony.
W annem  spraw ozdaniu przedłozonem K. W  

Pairtji Komunistycznej, dosaihiie skrytykowano stosun­
ki, panujące na g ie łdach . pracy na prow incji; loka­
le są niewłaściwe, na zapasanie trzeba często tra ­
pić cały tydzień, urzędnicy biorą łapówki, i robo­
tnicy zamożniejsi są  uprzywilejowała,

STANY ZJEDNOCZONE:
Tow- Berger, złożył w Izbie Deputowanych pro­

jekt ustaw y o przgrnusowem ubezpieczeniu od t>ez- 
roooda, oparłem  na wk faciu ach roDOtnikow, praco­
dawców i śubsydjach państwowych. W sp aró a  osią­
gnąć mają 50 orać przeciętnej Diacy robotników. O- 
beqnie i A mery l iń s k a  Federacja pracy przycnylać się 
zaczyna do  ubezpieczenia robotnika przeciw waha­
niom rynku pracy, choć jej długoletni wódz S- Com-

W ARSżAW A. (Pat.) Rozporządzeniem ministrów 
Reform Rolnyicn, Skarbu i Rolnictwa z 11. 6. r. b. 
(Dz. U Nr. 65.) o emisji złotych 7 proc. obligacji 
meljOiacyjnych Oiaz długoterminowych pożyczkach mel- 
jotacyjnycn w  tych obligacjach —  dotychczasowe ramy 
kredytów  n a  m djoracje- zostały rozszerzone. Po­
życzki obligacyjne pizyznawane będą nie tylko na 
drenowanie, odw odnienie,'hawodpie.iie i  meljoracię łąk, 
pastwisk i torfowisk, lecz również na i zguiację rzek 
i potoków  ula meljara/eji rohiej, na meliorację pia­
sków  i upraw ę wikliny, na zakładanie gospodarstw' 
rybnych oraz na przeprow adzanie dróg gospodarczycn, 
związanych ze zmeljorowanymi terenami.

Pożyczki otrzymywać mogą spółki Wodne, osony 
fizyczne i praw ne oraz gminy wiejskie w  wysoKośc5 
sumy kosztorysu zamierzonej meljoracji-

Termin spłaty pożyczki jest 15- letni, przyczetn

B udow a p o lsk ich  statk ów  
w ojennych.

W  Caen, na stoczniach rrancusKich „Cnantiers 
Navals‘‘ jest już na ukończeniu kontr- torpedowiec 
„BuTza“ z ncwocriesnemi urządzę liami, o DOjemnos- 
pi 1.540 ton, sile m aszyn '31.000 HP-, szerokości 10.6 
mtr., (długości 107 mtr. i zanurzeniu 3 i jjajtł m tr.

Jak wiadomo, dnia 11. lipca został już spusz­
czony na wodę kontr- torpedowiec ,,W icher".

Prócz „ego stocznia rfawru, Nantes i  Saiht- L&- 
zart budują łodzie podwudhe „W ilk", „Ryś“ i 
„Żbik" rów nież według nowoczesnych wymagań o 
pojemności 980 ton (nad wodą) i  1.250 ton (pod 
wooą) sile maszyn 1.800 rfP. (nad Wudią) i 1.200 
HP. (pod w odą ', u łu g o id  78 mtr.. szerokości 5.45 
mtr., zanurzeniu, 4.74 mtr. (w stanie nadwodnym).

,*aio pizCz vałe życie zwalczał uLł .k . od be~.obo 
d a , a i dziś jeszcze przywódcy Federacji, główny 
nacisk kładą na stabilizację rynku pracy przez le­
pszą organizację przemysłu. -

W edług kun jsarza statystyki procy nczDa Dez- 
j-obotugeh przewyższa o 1,874.050 liczbę z roku 1925 
i wynosi około 3 milionów; senator W agnner, kryty­
kując to obliczenie wymieniu cyfrę

5, 796.920. (

JUGOSLAWJA:
W połowie marga bezrobocie aotknęio 

35 tgsięcg rob. wykwalifikowanych i 200 tys. nie 
* fachowych

przeważnie przybyłych ze  iwsi, w postukiwaniu za 
Tubko1. Rząd w  ostatriim kw artale r. ub w yasygno­
wał 1,500.000 dynarów  na zapomogi. Na r. b. prze­
widziane są większe kredyty.
1 ■ ,

NIEMCY:
W  związicu z przepisani' ustawy o ubezp od 

bezrobocia, ■■'kazało się rozporządzeni'’, nadające mło­
dym, bezżennym bez.obotnyra (do 30 >.) praw o do o- 
tizym yw ania dokumentu podroży na czas najwyżej 
10 ty y o a n i' iioeznie.

Dokument daje zarazen. praw o do pobierania po 
takodzz zapomóg. W  razie znalezienia pracy doKument 
się odbiera. Rada Adm. Centr, Urzędu P. P . i Ub. 
o a  bezrobocia ustaliła, źe roboty publiczne, fbian- 
sow aue przez urząo, mieć winny charakter użyte­
czności gospodarczej, winny on? łączyć zatrudnianie 
wielkiej jiezby osób z niewietkiem zużyciem mater- 
jałów. Przedsiębiorstwu prywatne, obliczone na zysk, 
są  wykluczone, mogą wejść pod uwagę instytucje pu­
bliczce, [ud  poi- prywatne, o eharakrerze użyteczno­
ści publicznej. 1 )

WŁOCHY
W ciąż sroży się bezrobocie, uważane za wynik 

polityki aeflaeyjnej rządu. Przeciętne bez io toc ie w 
r. 1927 w stosunKu do iat 1924 —  1926 wykazało 
powiększenie o 148-OOu. W zrost największy jest w 
rolnictwie, potem w przemyśle bucjowlanym, tekstyl­
nym i metalurgicznym

W lutym nastąpiła obniżka z 439 na 
413 tgs.

jest ona jeonak nieznaczna i pozostaje w związku 
z "wahaniem sezonowem.

V. * ,
pizez pierwsze trzy lata dłużnicy uiszczać będą od 
pożyczki 7 procent roczme o*-az dodatek adm inistra­
cyjny w wysokości 0.75 proc. rocznie i 1.25 proc 
jeQliortazow o, zaś po upływie tego czasu nadto, przez 
12 lat 5.4o oroc. roczr.ie na umorzenie dmgu.

Ponieważ pozyczki wydawane będą (jalk dotych­
czas) tytko na zasadzie jirojektóWi i kosztorysów , za­
twierdzonych przez P. B. R ,  Drzeto K rajow e. To­
w arzystw o Meljoracyjne rozszerzyło zakres swych prac 
technicznycn, na objęte kteQytami meljoracjie i w  tym 
celu utw orzyło (-bok  Istniejących dotychczas wydziałów.; 
melioracyjnego, w odbego i pom iarowego) specjalne no­
we wydziały budow nictwa gtawowdgo i drogowy, któ- 
re  mieć będą za zadanie sporządzać odnośne projekty 
jak również spraw ow ać nadzór techniczny przy wy­
konywaniu robót. '

Umowy handlow e P o lsk i.
Polska zaw arła do cnwjli obecnej umowy nan- 

alow e z 24 państwami. Do państw , z którem i ma­
my definitywne traktaty handlowe należą: Rumunja: 
W łochy, Szwajcarja, Austrjau, Jugosiawja, Japonia, Bel- 
g ja  i W ielkie Księstwo Luksemburg, Turcja, Fiman- 
dja, ónglja z licznemi kolonjami, Islandja, Danja, 
Holancja, Szwecja, Francja, Stany Zjednoczone, W ę­
gry, Grecja, Czechosłowacja, Bułgarja, Norwegja,.

Ponadto zawarliśmy umowy handlowe z Esto- 
nją, Persją i JLotwą.

Ftrak natomiast dotychczas mięuzy innemi umów 
hanalowych 2 Niemcami, i Rosja sowiecką, o raz ze 
Słanami Zjednoczonemi A. P.

—o—
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Potęga kooperacji.
Ołjjrzynii rozwój uhnielskicgu rucLu  

spółdzielczego.
. Ru,ch spółdzielczy angielski, wywodzący się od 

piei w sztgu nędznego sklepu tkaczy roezJBlskich, za- 
łozonegę w 1844 ,-oku| rozrósł się obecnie w potę­
gę, której trudno dać wiarę, Podajemy troOię cyfr.

W  r. 1926 w Anglji istniało 1280 Spółdzielni spo­
żywców, z 5 187.000 .członków, k tó izy  posiadali 
87,909.i)00 funtów kapitału udziałowego. Gbról roczny 
wszystkich spółdzielni wyniósł 184,880.000 fu n tó w , 
wszystkie spółdzielnie angielskie w  łym roku za tru ­
dniały 148.000 pracowników

Tworzenie si? tych gigantycznych uiganizacji zar 
wc iięczać należy
łączeniu się Spółdzielni —  z jedne), a pochłanianiu 

przedsiębiorstw  kapitalistycznycu —  z  drugiej 
struny.

N. p. Spółdzielnia w Liverpooiu nabyła nieda­
wno za 90.000 funtów przedsiębiorstwo handlowe, 
prywatne, posiadające 51 sklepów Spowodowało to 
napryw 8.000 nowych członkow w ciągu jednego ty­
godnia,.

Celem zaapTOwizowania sklepów Spółdzielni, na 
terenie Wielkiej Brytany, istnieją 4 1 Hurtownie S p ó ł­
dzielcze : Angielska, Szkocka, Irlandzka i Angielsko- 
SzkcKka. ' -

yt. (Kownie te, to  olarzymie przedsiębiorstwa han- 
olowo- przem ysłowe. Obroty ich w  1924 roku wy­
nosiły 96,065.206 funtów, zatrudniały 45.000 piaco- 
wników, z czego w  dziale produkcj’ —  38.100 p ra­
cowników a w rozdzielczym —  7.<00,

Największy jest huitowriia angielska Oto wy­
kaz jej przećUięDiorstw. 9 miynów. parowych, 10 
przędzalni i tkainj, 14 fabryk ubrań i Lieliznu, 8 
fabiyk obuwia, 23 lóżnych fabryk artykułów spo­
żywczych, 2 fabryki farb i chem.Kalji,, 1 fabryka 
w yiobćw  tytoniowych, 4 fau ryk i. mebli, 3 garbarnie 
4 fabryki żelazne, 3 olbrzymie fabryki mydła, 1 fa­
bryka wag, 1 fabryk? szczotek, 5 fabryk w yrobów  
skórzanych, 1 fabryka porcelany, 1 fabryka naczyń 
kuchennych, 5 drukarń i Iitografji, 1 fabryka bu­
telek, 1 fabryka samochodów, 3 tartaki, 1 kopalnia 
węgla 10 wielkicn mleczflr r ,  12 folwam ów, z 30 
tys. mórg ziemi, plantacje herbaty na Ceyionie i As- 
sanie. ‘ ’ ’ 1 “

Jakiż rezultat oziatainusci tych gigantycznych 
pizeusiębiorstw  spółdzielczych? Oto —  bezwarunko­
wo —  one ustalają ceny na wewnnętrznym rynku 
handlowym, przynosą swoim czzłoni.om miljonu funtów 
oszczędności rocznie, kióre podnoszą dobrobyt a gro­
madzone w kasadh i W ikcch , istniejących przy spół­
dzielniach i  hurtowniach, zabezpieczają członkom spo­
kojne zgcie na wypadeK nieszczęściu lub starości. 
"" Jeżeli weźmiemy puo uwagę, ż« —  wraz z ro­
dzinami 45 proc. 1 ufności angielskiej jest skoo- 
petatyzow anej, że rozw oj organizacyjny i gospodar­
czy, odbywa się bardzo szynko, stw ierdzić będziemy 
musieli, że Spółdzielczość angielska wypiera w ew nę­
trzny hanoel i przemysł spożywczy angielski, zbli­
żając całkowite zwycięstwo spóidzteiczycn form gos
yooatki w tym kraiu.

X NALIE&T.ANE. * 1
(X* tą  r o b ry * #  **djur-vJ» n i*  odp<r«rl*4

Podziękowanie
JWUanu Dr. Henrykowi Romanowi za bezinteresow 

ne wyleczeni ' gyna naszego z t  ężtiej choroby, przesyt, mj  
tą drogą serdeczne podziękowanie.

Prockowle.

Statystyk a kom unikacji p o ­
w ietrznej w  Polsce*

W czasie od dnia 1-go otyczma do 30. czerwcu 
r. b. samoloty polskiej linji lotniczej Aerolot doko­
nały 1.807 Ictów, przebywając w drodze powietrznej 
507.595 kim., oraz przewożąc 5.312 pasaże-ów . 93.487 
kg. bagażu i tow arów , oraz 11.561 i pół kg. po­
czty,

Od początku Istn ienia,11. j. od 31. grudnia 1924 
r. samoloty Aerolotu doKonały 11.740 łotow, prze­
bywając w powietrzu przestrzeń 3,347.402 kim. o- 
raz przewożąc 25.797 pasażerów, 557.55U kg. ba* 
gazu i tow arów  1 16.618 kg. poczty.

Kredyty na stawy, drogi i 'tine meljoracje.
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Zamach mordErczy w barakach miEjskicti
2S- ietnia kobieta usiłowała tam ordow ać męża swego rzekom o z po­
wodu zazdrości. Dalsze dochodzenia ustalą czy ma się  do czynienia  

z umysłowo chorą czy ze zbrodniarką.
W barakach rniejskich przy u l  Pełtewnej 1. 

41 mieszkał Bronisław1 Lewandowski wraz z żoną 
Bronisławą i 7_Iemim synem. Pożycie ich niebyło 
jdealne, Lewandowska bowiem od dłuższego cza 
śy urządzała 'w domu awantury, zarzucając mężowi 
zdradę małżeńską. W miesiąca tnaju br. pobiła 
ona męża kułakami i podrapała na twiarzy tak 
dotkljwie, że uaał się on na Pogotowie rat. w ce­
lu zaopatrzenia.

Przed paru tygodniami Lewlandowska znów 
dobrała się do powłoki qelesnej męża, przycze.n 
zranda go garnkiem w' głowę. Lewandowski udał 
się ponownie dó Pogotowia rat. w towarzystwie 
syna gdzie rozpowieoział, iż żona stale go maltre­
tuje scenami zazdrości, grożąc mu śmiercią. W 
czas je jego pobytu w ambulatorjum stała ona 
pod oknami Pogotowia rat i grośno ódgrażara 
się, iż zabije męża. gdy wyjdzie na ulicę. Przez 
goazinę przesiedział nieborak w Pogotowiu w o- 
bawje przed; żoną i dopiero gdy samtarjusze za­
grozili ksantypie policją zaprzestała „oblężenia*1 i 
udała się do domu.

Zamiar zamordowania męża stał się w końcu 
manja Lewandowskiej- Przed paru tygodniami ku­
piła za 25 zł rewolwer bębenkowy od jakiegoś 
osobnika na pl. Krakowskim i nie rana się przed 
sąsiadami, że zaryje męża- Ten jednak cierpliwie 
znosił maltretacje żony, nie przypuszczając aby tar 
gnęła się na jego życie. ;

W ostatnich dniacn panował względny spokój 
w mieszkaniu Lewandowskich i mc nie zapowada 
ło burzę.

Niespodziane jednak wczoraj po godzinie 4 
nad ranem Lewandowska 

( strzeliła trzykrotnie z  rewolweru

do ŚDiącrgo męża. Pierwsza kula ugodziła nie­
szczęsnego wl głowę, druga zraniła w tękę, którą 
zraniony zasłaniał się od strzałów’ trzecia kula od­
biła ąię od ściany przy łóżku. Zaalarmowani strzała 
mi sąsiedzi pospieszyli dc mieszkanja LeWandow 
skicn. Tam ze zgrozą ujrzeli leżącego w’ kałuży 
krwi postrzelonego, zbrodniaika zaś, trzymając re- 
woiwci w ręce, bezmyślnie wodziła zwrokiem po 
przybyłych. Jedynie syn Lewandowskich przeraźli­
wie płaikał z przerażenia, i

Niezwłocznie zawezwano Pogotowie rat, i po­
licję. Przybyły lekai z udzielił pomocy postrzelone­
mu i polejcjł odwieść go do szpitala. Tam stwier­
dzono, że postrzał w głowę na szczęście uszkodził 
tylko czaszkę, nie nadwerężając mózgu. Wobec te­
go stan zranionego nie jest groźny, Lewandowską 
odstawiono o Urzędu śledczego, gdzie podała 
że liczy lat 29. i 'jest rodem z Zamarstynowń. Mąż 
jej liczy 30 lat. Do |winy się przyznała i podara, że 
nad1 ranem po nieprzespanej nocy ubrała się, wy- 
,'jła ukryty rewolwer, poczem z odległości dwóch 
krokowi strzeliła do męża, chcąc go pożbawić 
żucia. Jako powód podała, iż mąż rzekomo zora 
dżał ją z jakąś kobietą, której nazwisaa niezna. 
Czyni ona wiażeme zupełnie zrezygnowanej i o- 
bojętnej na Wszystko kobiety. \

Wczora przcsłuchano w szpitalu Lewandow­
skiego W celu wyjaśnienia niejasności w zeznaniach 
aresztowanej.

Zdaje się bowiem, że cierpi ona manję prze­
śladowczą. Dalsze dochodzenia ustalą czy w tym 
wypadku ma się do czynienia z zamachem moraer- 
czym dokonanym z premedytacją, czy też z urny 
słowó chorą kobietą.

Afera poborowa we Lwowie.
Aresztow anie majora - lekarza pod zarzutem łapownictwa.

Przed kilku tygodniami władze wojswowe wpa­
dły we Lwowie na trop afery poborowej Wówczas 
między innynr aresztowano piymarjusza szpitaia 
wojskowego i  kierownika oddziału chorób ner­
wowych mjr. dr. Urbanowicza pod zarzutem ła­
pownictwa. Uwolniono go jednak dla braku do­
wodów winy. Następnie stwierdzono, że or. Urba. 
nowicz nadał telegram o treści obciążającej go, z 
której wynikało, że brał on udział w tej aferze

Wobec tego zarządzono rewizję w jego mieszkaniu 
przyczem znaleziono 45.000 zł., pochodzenia któ­
rych nie umiał się wytłumaczyć.

Wobec tego ponownie osadzono go w aresz­
cie pod zarzutem wystawiania za zapłatą fałszy­
wych świadectw choroł, na podstawie których 
następowało zwolnienie od służby wojskowej.

Aresztowany pochodzi z armji rosyjskiej.

„Cichy spólnik“ okradł firmę na 5 tys. dolarów.
Właściciele firmy Szaje i Józef Schorrowie przy 

ul. Kaźmierzowskiej 1 8, zauważyli, że ubywa im
wieie tow arów  z magazynu. W obec tego polecili Da­
widowi Renerowi inwigilowanie swych składów

Dnia 12. ub. m. o godzinie 6—tej rano Rener za­
uważył, jak niejaki Ire SilDerstejn b. subjekt Schorrów  
otworzy! podrobionym kluczem magazyn i na‘adował 
na  wózek tragarza trzy paki tow aru, które zawiózł do 
mieszkania swego szw agra Leona Bideta, zam. przy 
i*l. Piastów 1. 4, a właściciela sklepu przy ul. Bóżni­
czej 1* 6 . Billet towai ten polecił tragarzow i odwieźć 
no sklepu Schmidta przy ul. Bóżniczej I. 9.

Rener po uioKowaniu pak w  sklep*e Schmidta 
uuał się do Billeta i powiadom ił jgo, że tow ar dO- 
starczuny przez Silbersteina pochodzi z  kradzieży.

—  Nie oądź głuoi —  odrzekł Billet i wręczył

Bagnetem zamordował niekucha- 
jącą go kobietę.

Józef Majchrowicz, zam. w Machówce, pow. 
Krosno, przez dłuższy czas zabiegał o względy 19-to 
letniej Euginji Pudlo, rodem z żrecina. Ta zrazu nie 
gardziła jego zalotami, następnie jednak uczucia sw e 
skierowała w mną stronę. Majchrowicz, szalejąc z za­
g o ś c i ,  wczoraj dopadł Pndłównę i pchnął ją bą- 
'Snetem w  brzuch, o raz dwukrotnie w plecy. N.e- 
RT"?ęsna ofiara szaleńca zginęła na miejscu. Mordercę 
a iesztowała policja i odstawiła do sądu.

| Rentaerowi 60 zl. za milczenie. Ten jednak nie ulęgł 
namowom i doniósł o tem Schorrom.

Znajomy Silbersteina, Aron jagid, mający sklep 
przy uj. Rutowskiego pod 1. 23, radzi! ojcu Silber­
steina, aby ugodowo załatwił tę spraw ę z Schorrami. 
Ci jednak stwierdziwszy, że Silberstein od dłuższego 
czasu byt ich „cichym spólnikiem", donieśli o tem 
pojicji, podając że szkoda w yrządzona przez Silber­
steina wynosi 5 tysięcy dolarów.

W  śledztwie ustalono, że w skradzionych pakach 
znajoowaty się zapałki, mydło „Srhichta" i pasta do 
bucików ,_Erdal“„ łącznej wartości 555 zł.

Po pirzeprowadzonycn docnoazemaoh aresztowano 
J. Silbersteina, L. Billeta, oraz tragarza M ajera Kuellera 
r. Gotejthalera, który wiózł kradzione paki. Komplet 
ten odstawiono do sądu.

Nou/y krater na Wezuwiusza.
RZYM, 8. 8. (Pat.). Na W ezuwjuszu utw orzył się 

nowy krater, tw orząc jezioro lawy na przestrzeni 
70 m etrów . Nowy ten krater nie budzi jednak żadnych 
obaw.

GWAŁTOWNY CYKLON W  SYBERJI.

MOSKWA, 8. 8. (Pat.). Gwałtowny cyklun na- 
wieuzit okolice Chabaiowsua Rzeki wystąpiły z brze­
gów.

—O—

Kolejarze ioDoełowlaAscy ufrudnlalą 
pogrzej Rlstowlcza-

WIEDEN, 8. 8. (Pat.). Wedle doniesień dzienni­
ków z Bratogrodu, nnal się tam ouoyć wczoraj po­
grzeb zam ordowanego w Zagrzebiu redaktora Risto- 
wicza. Zwłoki jego, które odeszły specjalnym w ago­
nem z 7 agizebia miały pizybyć ao Białogrodu wczo­
raj przedpołudniem. W szystko było już przygotow a­
ne do pogrzebu, jednakże wagon ze zwłokami nie 
nadszedł. Na zapytanie oświadczono, że wagon ten 
w drodze zaginął. M inisterstwo koleji rozporzęlo na­
tychmiastowe śledztwo i po długim szukaniu odnar 
leziono wagon ze zwłokami na bocznym torze, n a  je­
dnej ze stacji. Prawdopodobne wagon ten został od­
łączony przez kolejarzy, należących dp koaiiej chłopsko 
demokratycznej w tym oeju, aby pogrzeb Ristowieza 
nie uiógt się odbyć. M inisterstwo koleji oświadczyło, 
że winnj zostaną jak najsurowiej ukarani. Pogrzeb ma 
się odbyć w dniu dzisiejszym.

BlAŁOGRóD, 8. 8 . (Pat). - Pogrzeb .re­
dak to ra  Ristowieza. zam ordow anego w Za­
grzebiu  odbył się dzisiaj o godź. 5-te’j! popol

niilrz marun „Szlakiem Kadrówki’, 
na rak 1928.

KIELCE, 8. 8. (AW). Wedh*g przybliżonych obli­
czeń w ogoinej klasyfikacji pierwsze miejsce i rytuł 
mistrza marszy sziakiem kadrówki, otrzym a na rok 
1928 drużyna 21 p. p. W arszaw a, bijąc prowadzącą 
przez dw a etapy ornzynę 33 p. p. lekjjor„,W o 3 :1, 
drugie miejsce przypadnie 33 p. uSg Łomża, trzeci 
5 p. p. leg. Wilno.

—O—
Kongres milejuotal narodowych 

w Genewie.
GENEWA, 8. 8. (Pat). Z. A. T. donosi, 

żc 30 sierpnia br. o tw arty  zostanie w Gene 
wie kongres mniejszości narodow ych.

REDUKCJA KATEDR w  UNIWERSYTECIE KOWIEŃ­
SKIM.

KOWNO, 8. 8. (AW). Gabinet ministrów uchwalił 
projekl reformy uniwersytetu kowieńskiego. Zostaną 
zniesione dwie równoległe katedry wydziału filozo­
ficznego Zostanie również zlikwidowany wydział we­
terynaryjny.

Odszkodowanie za 16 laf więzienia.
LONDYN, 8. 8. (AW). Długoletniemu więźniowi 

Oskarowi Slater przyznane zostało odszkodowanie za 
przesiedzenie w więzieipn 16 lat od 1909 do 1925 
na skutek ouiyłkuwo wydanego wyroku. Odszkodowa­
nie wynos' 6.000 funtów szterlingów. Slater zgodził 
się na podonne załatwienie kwestji.

w y d o b y c ie  ZWŁOK POŁĄCZONYCH W  UŚCISKU.
WIEDEŃ, 8. 8. (AW Policja wodna wydobyła 

z Dunaju tala 30-letnielgo mężczyzny i 25-letniej ko 
biety, które znaleziono połączone w uścisku. Nie jest 
wykluczone, że chodzi tutaj o parę, k tóra posranowiła 
popełnić samobójstwo, skacząc do Dunaju, na cia­
łach bowiem znać ślady sznura* którym samobójcy 
się przywiązali, aby wspólnie zatonąć.

WIELKA KRADZIEŻ W  SĄDZIE.
BERLIN, 8. 8. (AW). W  jedhej z inst]jtuiqyj sądo­

wych dokonano wczoraj wiejkiej kradzieży. Nieznany 
spraw ca dokona! kradzieży w biały dzień, zamief- 
szawszy się między interesentów. Wedłulg dokonanych 
obliczeń skradziono przeszło 200.000 marek.

g ł ó w n e  w y g a ,je  l o t e r ji p a ń s t w o w e j .
WARSZAWA, 8. 8. (AW). W piet'vszym dniu 

IV klasy loteiji państwowej padły następujące główne 
w ygrane. 80.000 2ł. nr. 41850, — 40.000 zł. nr. 
86444, —  20.000 zł. nr. 64.282, —  10.000 zł. nr. 
52.83?, 5.000 zł. nr. 146.703, —  2.000 zł. nr. 8108
i 33327, 1.000 zł. nr. 128535. ’

GWAŁTOWNY p o ż a r  STRAWIŁ KILKADZIESIĄT 
BUDYNKÓW.

ANGORA, 8. 8. (Pał ). W  Brussie (Turcja) wy­
buchł wczoraj gw ałtowny pożar, który doszczętnie 
strawi! 4 hoteje, 6 domów i 48 magazynów. Szkody 
sięgają 200.000 funtów Spalone objekty ubezpieczone 
były jedynie na 10.000 funtów. Ogteń powstał w skła- 
azie benzyny. Policja wszczęła dochodzenia.



8 „D a  I E N H 1 h  L U D O W Y Nr. 181

1 5 i  11 * >1% i*« k ł  i s i  h u l a .
Kacyki prowincjonalne.

i i i .
s tu ro s la  na powiecie, by t jeszcze przed 

rokiem  reprezentantem  Państw a, rozjem cą 
w wielu1 .sprawach.* społeczeństw o trak to ­
w ało go jako pierw szego obyw atela w  po­
wiecie. T e stosunki zm ieniły się grubo  na 
gorsze, J>o niema w łauzy w powiecie. Chłop 
i "obotnik to widza i szuka  w ładzy już za 
pow iatem . Od chwili, kiedy m inister spr. 
wewn. przed  Sejm em nie odpow iada, a sta-, 
rostow ie to zrozum iawszy, rozpoczęli każ­
dy  na w łasną rękę ..arzędowa;ć“ nu ld ry - 
let w ładzy zag in ą ł! M achdr w yborczy  me 
może m ieć pretensji do w ładzy, człowiek, 
które' na każdym  kroku  popełnia bezpra­
wia. nie może ani działać, ani m ów ić „w  
i men id p raw a“ ! ■ '

Szlachcic na dwen ze, Zdziś czy inny Mi­
chałek na powiecie ! -Zdziś kłania się szla­
chcicowi. bo Zdziś nie może być w ojew oaą, 
a szlachcic może b yć!

Ani gminnej, an i pow iatow ej aittonom ji 
niem a! Zanikła. W ydziały pow iatow e są 
rozwiązane. Zdziś dostaje  drugą pensję, ko­
nie. powozy, bardzo  często sam o c h ó d ! — 
W ójt nie jest zaw isły od 'gminy, ale od Zdzi­
sia. k tó ry  m u pobory  wyfznacza i płaci 
N ajbardziej zażarte undowcy, se lroby  za 
pobory  pohrunieli. To. ico się dzieje z Sej­
mem, tosam iuteńko. a imoże ordynarniej ro ­
bi się radą gm inną! Skaczemy7! w  ciem ną 
przepaść Zdzisia dem ora lizu ją  nawet jed  
uosiki polityczne w każdym  obozie. Komen­
dant posterunKu im więcej lam ie ruch  po­
lityczny. tem większe dosta je  pochw ały !

W m iasteczku pow iatow ein Jaw orów , 
Polacy. U kra ińcy  i Żydzi zrobili blok, i w y­
brali radę gminną. Pogodzili się-, jedyni w 
Republice,* aby kom isarza, Który niszczy 
gminę usunąć.

K om isarzem  jest... aptekarz. Lachowicz, 
zamożny człowiek, ale aptekarz, k tó ry  u- 
parł się i phce być kom isarzem , chce gmi­
nę niszczyć i m a protekcję, wobec tdgo od  
roku  nie w prow adza się sa m o rz ą d u !

Czy to s ą  konstytucyjne rządy ?
Sokulski Zdziś, ułatw ił uzyskanie m an­

datu  poselskiego PotworowsKiemu, dem o­
ralizując rzesze robotnicze, założył ręce i 
ani m iastem , ani pow iatem  się nie zajm iuje! 
N aw et nie ch-ce uporządkow ać m iasta, któ­

re  jesi taK laruune, iz ty ius nie opuszcza go.
\V Sokala, do którego zapraszam y m i­

n istra  Skladkow skiego nie1 ;ńla hotelu, bo 
jedyny zajazd .można nazwać śmieciem, 
ściekiem brudów , wszVstkiem, ale nie h o ­
telem  i Zdziś nadskakuje szlachcie, policja 
robi, co w ym arzy, nie dziwno, że komuniści 
w śród  .chłopów  m ają  piizcWagę ! Zdziś tę­
pi socjalizm , p op ie ra  komunizm^ i powiedz­
m y szczerze nie zdaje sobie z tego s p ra w y !

Dla względów „ziemian11 ro b i bezpraw ia 
i tak, oparłszy  się na fałszywCm doniesie­
niu. ukara ł 'Sekretarza zaw odow ej organi­
zacji robotników rolnych Iow. Wójlcika, le- 
gjomstę, a reszt cm za znieważenie godła p ań ­
stwowego. Szlachecki trick, ażeby W ójci­
ka usunąć od udziału w  kom isjach rozjem ­
czych nie Udał isię, bo został zrobiony' reku rs  
do w ojew ody, jednak Zdziś rokursu  od ro ­
ku nie posyła wojewodzie, i kary; w ykonać 
nie może ! Opinja falszylwa co do W ójcika 
pozostała, a oto feudalom: i Zdzisiowi cho­
dzi ' •

-  Sam burski Zdziś nie elice dopuścić do 
organizacji rolny-ch robotników , i o k łam u jąc  
w ojew odę w spraw ozdaniach,,, skomunizo- 
w ał p o w ia t! Ad g lo riam  sz la c h ly ! Sanato- 
rzy odżegnują się od chłopów! i pop ie ra ją  
foudalów  ale po głosy chłopskie rączk i 
wyciągają, Co będzie, gdy ch łopi zm ąd ­
rzeją ?

W  b jodzk in i pow iecie kilka tysięcy m or 
gów cnm ieiu przepada, niszczeje, bo robot­
nicy rolni za 80 gr. dziennie nie m ogą p ra ­
cować. ale Zdziś nie! chce inte-rwonjować, 
nie chce zm usić kapitalistycznych pająków  
do podwyżki za ro b i u. do ekonomicznej go­
spodark i. nie chce zastosow ać rygo rów  re­
fo rm y rolnej, bo  R epubliką m a ją  rządzić 
feU dali! •

Omal w , każdym  powiecie Zdzisie ani 
p raw o  ludu nie ch cą  w ykonać.' an wyzy­
skiwanego ludu  bronić nie chcą, p row adzą 
politykę feudalną, nić, 'nforpiują Rządu, że 
na dolinach społecznych w p e!

Skaczemy w Ciemność! i nie pomoże ani 
zm iana u stro ju  państw ow ego, ani K onstytu­
cji. bo chłop rozżalony, a nieuświadom iony 
zerka za Zbiuez !

Pow ołane czynniki ostrzegamy;!

0 aroganckiej księżniczce i solidnym urzędniku celnym.
W urzędzie cłowyjn w  Bielsku odbyła się me 

dawno licytacja wykwintnej bielizny damskiej. Na­
leżała ona do jakiejś księżniczki -umuńskiej, po­
dobno spokrewnionej z dbmem królewskim, która 
wracała z Paryża międzynarodowym pociągiem 
Paryż-Wa.szawa-Bukareszt. W Dziedzicach pod 
czas reWUji, przeprowadzonej orzez polskie wła­
dze cłowe. która nie ominęła i „wysoko urodzo­
nej" damy, znaleziono w; jej pakunkach wieie luk­
susowych artykułów, podlegającymi cłu, z dzie 
dżiny garderoby damskiej. Wszystkie były toocho 
dżenia paryskiego.

Butna księżniczka wzbraniała się opłacić cło, 
odgrażając się, że zrobi doniesienie do Konsulatu 
rumuńskiego na służbowego urzędnika. Ale on 
nje uląkł się tej groźbit luksusowe artykuły zo 
stały skonfiskowane i sporządzono protokół. Nie 
pomogła nic interwencja u rumuńskiego konsu­
la, który' w ostrych słowach ootępił postępowanie 
zbyt pewnej siebie damulki.

Jednakże kombinacje i inne kawałki zostały 
sprzeaane ra  licytacji.

Trust Harrimana zagarnie cały przsmysł cynkowy Świata!
W  zw fjzku z ,i okowamami, prowadzonem i przez 

notężny trust Harrimana z  rządem polskim o wukup 
największych hut górnośląskich, warto przypomnieć, 
że przed dwor.ia laty amerykański trust cynkowy H ar­
rimana kosztem 10 mujonów dolarów  zakup, zakłady 
Giesc.iego na Górnym Śląsku, uzyskując jednocześnie 
oa rząJu polskiego szeregu udogodnień poaauKOwych  

w zamian za zo b o w ą/an je  się -do do ważniejszych 
inwestycyj. JHarriman
skoncentrował w  swoich rękach około 90 pro pol­

skiego przemysłu cynkowego
bowiem w i  ie zależności oa potężnego trustu a m t.y -  
kańskiego, prącowały jeciyni° zakłady „Silesia", So­
snowieckiego Tow . kopalń i hut cynkowych. Obeo

nie jednak i te  zakłady pertraktują z Harimanem, 
o sprzedaż swych kopalń i hut, ponieważ nie mo­
gą wytrzym ać potężnej konkurenqji. —  Należy przy­
pomnieć, że Harriman jest monopolistą światowym  
cynku, a po wykupieniu ostatnich, niezależnych od 
niego zakiaddiów w Polsce, (nasze hutnictwo cyn­
kowe oegryw a poważną rolę W tej gałęzi przerny- 
myslui w Europie)
stanie się bezwzględnym panem przemysłu % kow*- 

go na całym 5wiecie. ,
Po szweuzko- amerykańskim truście zapaiCzanym 

trust H arrim ana iest drugim z kolei trustem  św iato­
wym. który całkowicie niemal zmonopolizował pro­
dukcję 'jednej gałęzi przemysłu.

Pr*up:$y w sprawach budowlanych?
WARSZAWA, 8 8 (AW). W najbliższym czasie- 

Minister jum Robót Publiczrycn m? wydać rozporzą- 
Mozenie. dotyczące stosowania pizepisów  ustawy bu­
dowlane!. Przepisy te  wyjaśniają kompetencję magi­
stratów  i władz administracyjnych w sprawach bu­
dowlanych, a  więc staw ianie rusztow ań, . emont do­
mów, tynkowanie i grubość murów. Aby przepisy 
te były należycie przestrzegane, stw orzona będzie spę- 
cjaiua policja budowlana.

U
Spółdzielnia 

„Dziennik Ludowy
óelem obliczenia wyników zbióiki udziałów 

■ deklaracyj na nową Spółdzielnię, upraszamy tych 
Towarzyszy, którzy otrzymali książeczki z dekla­
racjom o b ezzw łoczne  n ad esłan ie  nanr 
tych książeczek  wr&z z wykazem zainkaso 
wanych kwot.

Ogłaszanie deklaracyj i wpłat rozpoczniemy 
w najbliższych dniach.

Adm inistracja.

JW tk  pouczający.

W ażne odkrycia w sprawie 
zw alczania raka.

M ięozynarod. Konferencja Przeciwrakowa,, zwo­
łana ró bieżącym miesiącu do Londynu, wzbudziła 
Ogromne zainteresowanie P rasa poświęca konferencji 
ogromne artykuły, których doinirrująyrn tematem' jest 
odkrycie, dokonane przez prof. Muiphy, a stw iei- 
ażające istnienie w gruczołach płcie wycn substancji 
wywołującej raka.

Za pomocą wstrzyknięcia Kurze wyciągu z tych 
gruczołów  udało się mianowicie uczonemu odkry\ć- 
cy zaszczepić kujze tej guz złośliwy, czem najdo- 
wonniej stw i, -dził zasadność swojego twierdzenia.

Niemniej wydatnym momentem, konferencji był ró­
wnież -eferat słynnego ginekologa z  Liverpoolu, prof, 
Blair- Bella, który od szeregu łat już stosuje z na­
der dodatnim, jak zapewnia, wynikiem ołów w  sta­
nie koloidalnym w lozmaitycn formach raka.

Plaii- Bell lozporządza w obecnej chwili ma- 
terjałem doświadczalnym prawie tysiąca wypadków.

Pierwotnie spotykała się wprowadzona przez nie­
go  metoda leczenia z silną opozycją specjalistów1, 
w  rezultacie jednak zwyciężyła teorja Blair- Bella 
dzięki poparciu tw ierdzeń jego przez największe po- ' 
w agi lekarskie Europy i Ameryki,, a zwłaszczu .przez 
słynnego Casplariego z  Frankfurtu, który, niezależ­
nie zupełnie 'stwierdził w  licznych wypadkach raka 
pomyślne wyniki leczenia tej choroby injekcjami do 
żylnemi ołowiu w stanie koloiddalnym (to znaczy o- 
lowiu w postaci drobniuchnych cząstecęzk t. zw. 
miirelje, utrzymanych jako zawiesina w wodzie). Ca- 
spari porównał naw et skuteczność działania ołowia­
na komórki rakow ate z  działaniem na nie promieni 
X., iako czynników destrukcyjnych dla nich.

I znów odkrycie to otw iera szerokie pole do 
now ego zw rotu w leczeniu raka, łącznem stosow a­
niem kuracji Blair- Beduwskiej z  kuracją radioak­
tyw ną. Ujemną wszakże stroną leczenia ołowiem, cze­
go nie neguje nawet sam Blair- B el, jest nieodpor- 
ność wielu osobników na preparaty ołowiu, które 
mają podobno oddziaływać trująco na krew  i na 
ich organy w ew nętrzne. U' osobników  takich w ystę­
pują już w  samym początku kuracji ołowiem w stanie 
koloidalnym tak typow e objawy zatrucia, że pow sta­
je konieczność przerwania leczenia, zanim jeszcze do­
szło uo stosowania doz wystarczających. Natomiast 
w  wypadkach, gdzie nie przejaw ja się tego  rodza­
ju nieoepotność, dódatnie wyniki kuracji dają się 
stw ierdzić bardzo wyraźnie i bardzo rychło.

jeżeli naw et konferencja londyńska nie przynio­
sła  ori.azu wyroku ostatecznej zagłady churobie, raka, 
posunęła o ra  niewątpliw ie kolosalnie naprzód1 dzięki 
powyżej omówionym dwom odkryciom spraw ę sku­
tecznego zwaiczania w  niedalekiej przyszłości.

—o—

Czytajcie Dziennik Ludowy l
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J ttw u y  z dnia.
Lwów, dnia 9 sierpnia .

W ojEW o d A LWOWSKI Wojciech Gołuchowski, 
nie będzie przyjmował interesentów  w piątek, dnia 
10. om. i w poniedziałek, dnia 13. b. m.

ZEMDLAŁ Z GI ODO. Na gościńcu rtoło lotniska 
w  Skniłowie zachorow ał i zemdlał jakiś podióżny. 
Chorego przywieziono autobusem do rogatki Gródec­
kiej, stąd zaś karetka Pogotowia rat. odwiozła go do 
imbuiatorjum. ,Tam stwierdzono, że był to Leon Ki- 
lor, robotnik z Bitkowa, który wybrał się pieszo w 
poszukiwaniu pracy, w drodze zaś padł z powodu 
wycieńczenia i głodu. Na stacji ratunkowej pokrze­
piono Ki|ora chlebetn i mlekiem, po^zem udał się on 
w dalszą orogę.

BAGNETEM W EOK z.anił posterunkowy Józef 
Piotrowsid, Rudolfa Serkę, zam. w  Cewkowie, pow 
IiibaczowsKiego, który w  czasie aresztow ania staw ił 
opó. i targnął się na policjanta. Zganionego odsta­
wiono Jo  szpitaja

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Seweryn SzkW z zo­
stał aresztowany za wyłudzenie materji w -klepie Dła- 
watnym Dawida Hilferdir.ga, przy ul. Rutowskiego 23, 
wartości 700 zł. M aterję tę Szklarz spizedał jakie­
muś osobnikowi, pieniądze zaś sprzeniewierzył.

Piotr Tynkala> zam. w Barszezowicach, dostał się 
ao  aresztu za kradzież w orka z towarem , wartości 
5C zł. na szkodę A rroida Zalipskiego, zam. w Busku

DOLINIARZE PRZY ROBOCIE. Jakiś kieszonko­
wiec skradł w wozie tramwajowym ,,sikorę" niklową 
w raz ze złotym łańcuszkiem, wartości 400 zł., na 
szkoaę Mozesa Lanaaua, zam . w Nowym Sączu.

Na W ałach Hetmańskich jakiś doliniarz skradł 
Herszlowi S teinbergow i portfel, zawierający 50 zł. i 
zapiski, w chwili, goy poszkodowany wstaaiai do wo­
zu tram w ajow ego.

ADEPCI WYTRYCHA PRZY ROBOCIE. Ludwik 
Kreutz, kierownik Spółki akr „Polon", przy ul. T rze­
ciego Maja 1. 2, doniósł policji, że jacyś osobnicy 
włamali się do magazynu tej firmy, skąd skradli wię­
kszą ilość m aterji i płótna, oraz 2.522 zł. w gb- 
tów ce. Łączna szaoda wynosi 6.000 zł.

[acyś osobnici dostali się do mieszkania Markusa 
Feueisteina. właściciela realności przy ul, Kochano wą­
skiego I 83, s'kąa skradlr srebrne nakrycie stołowe, 
w artości (10.000 zł.

O—
NA FUNDUSZ PR.rt.SOWY * Dziennika Ludowego" 

;składa tow. Mieczysław Nowicki 5 zł.
Za przysłane ,,w  prezencie" deski, złożono na 

Fundusz Prasowy 10 zł
Dalsze datki na ten ,ce) przyjmuje Administracja, 

.Sykstuska 21 lub Szajnochy 1. 2. i
—O—

Odpowiedzi od Redakcji.
P. ZGRZYT: Do so"ja!istów pisać anonimy, to 

znaczy zdyskwalifikować się. T reść pańskiego pisma 
jego etyka zwalnia nas od jakiejkolwiek dyskusji i 
odpowiedzi. „Zastanówcie się, uderzcie się w  pieis1, 
i przyznacie nam rację".

Liieratura, nauka i sztuka
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO

Czwartek, o podz. 7.30 wiecz. „T rav iata“ z p. 
Rorowską. ,

Piątek, o godz. 7.30 wiecz „Pom sta Joiitkowa". 
Sobota, o godz. /.30 wiecz. „Żyaow ka".

Teatr Nowości zamkiiięty.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
KOPERNIK —  MARYSIEŃKA: , Mściciele” oraz 

, W ielka afera” ponadto „Odlot Dohaterskich lotni­
ków  Kubali i Idzikowskiego” .

APOLLO: „Kiedy mężczyzn, szaleją...”
LEW : „Motocyklem ponad obłoki" Draz „Dzie­

wczęta bez posagu' .
PAŁACE: „h rw a w a  litera"
FATAMORGANA: „M iłostki".
GRAŻYNA. „Bitwa przy wyspach Falklandzkich" 
CHIMERA: ,’,W  sidłach miłości apasza” .
CASINO: „Zabiłam".
BAJKA „Trędow ata” .
AVENUE: ,,Za grzechy młodości” , Lon Chaney.

Zteflrość powadihi zamaiibu morderczego l KdmobólstJ/a.
Wczoraj w  ndeszkaniu inż. Z. Sadowskiego 

w  W arszaw ie rozegrała się krw aw a scena pomiędzy 
służącą Janiną Polkowską, a jej narzeczonym Eulgenju1- 

iszem W ąsowskim. Po burzliwej wymianie słów W ą-' 
sowski wybiegł z kuchni ze słowami

W ięc ty tak!: Tak dalej nie będzie!
W padłszy do pokoju Sadowskich, z nocnej szafki 

wyjął z szufiady, gdzie znajdowała się bron, para­
bellum, lecz dla braku ładunku zostawił na miejscu

Następnie sięgnąi głębiej i wyjął rew olw er, sy­
stemu „Browning".

Z bronią w ręku wpadł do Polkowskiej, która,

wuiząc grozę sytuacji, uciekła do następnych pokoi i 
chciała się skryć.

W . poLjegł za n is przez pokoje i kurytarz, r 
dał cztery strzały w jej stronę.

Ranione w lewą szczękę P. upadła, „ w lym m o­
mencie sprawca strzałów  skierował lufę do siebie 
w  usta.

Po krótkiej chwili padł trupem na miejscu. W e­
zwane Pogotowie rat. stw ierdziło zgon.

Zwłoki W ąsowskiego przesłano do prosektorium, 
ofiarę zas jego miłości do szpitala Dzieciątka Jezus/

Powoaem krwawego zaKoriczenia kilkuletniej zna­
jomości była zazdrość i zawód miłosny.

Zamiast uwodziciela żony zabif przez 
pomyłkę obcego człowieka.

PIOTRKoW , 8. 8. W strząsającej zb ro ­
dni dokonano w Piotrkow ie. N a ulicy Ka- 
liskrei zabity został mieszkaniec P iotrkow a 
niejaki Sam borski, przyczem  zabójcą oka­
zał się właściciel sk lepu kolonjalnego w Lo­
dzi. Jan H otas. Wd rożone 'dochodzenie poli­
cyjne ustaliło następujące szczegóły s tra ­
sznej zł/rodni. 1

W  swoim czasie przy  ul. W ólczańskiej 
w Łodzi założyli sklep kolonjalny niejacy- 
Jan H etas i ft\’itowski. P rzedsiębiorstw o pro  
sperow ało  bardzo  d o b rze  i (niewątpliwie H o­
tas i SWiowski poztostailbiyi jeszcze wspólni­
kam i przez czas dłuższy, gdyby nie1 to, że 
W itowski

zapalał a fektem  do m łodef i Urodziwej 
żony Hotasa.

Zdołał sobie pozyskać w zajem ność m łodej 
kobiety i skłonić ją do opulszczcnia męża. 
H otas nie przypuszczał, iż żona, k tó rą  b a r­
dzo koeba. zd radza |go ze wspólnikiem , do 
którego również żywił wielkie zaufanie. — 
B ardzo się zm artw ił, gdy pewnego dnia Wi­
tow ski oświadczył mu. iż w ystępuje ze sp ó ł­
ki. ponieważ pragnie przenieść się n a  p ro ­
wincję. . Po .otrzymaniu swego udziału Wi­

tow ski w yjecnał, a
wraz z nim w yjecham  i H otasowa. 

W ówczas dopiero  Jan  H otas zrozum iał jak i 
był pow ód wystąpienia ze spółki W itow­
skiego. Zrozpaczony zaczął poszukiw ać wiar 
rołom nej żony i zdradzieckiego wspólnika, 
poszukiw ania te jednak pozostały  bez rezul­
tatu. Po pewnym dop iero  czasie doszła go 
wieść o tern, iż zona jego ~ \

zmaria na suchoty, m altretow ane przez  
W itowskiego.

W ubiegłą sobotę Jan H otas p rzy p ad ­
kow o baw: w Piotrkow ie, nagle u jrzał
p rzed  sobą W itowskiego, zaślepiony żądzą 
zem sty za krzyw dę. W yrządzoną jemu1 i nie­
szczęsnej żonie, chw ycił kam ień  i podbiegł­
szy do idącego zadał1 m u straszliwy cios w 
tył głowy. P rzechodzeń padł, brocząc krw ią 
i Wówczas H otas z przerażeniem stwierdził, 
że

nie jest to W itow ski, lec- jak iś obcy zu ­
pełnie człowiek, 

jak  się okazało. mieszkaniec Piotrkow a. 
Sam borski. Nieszczęsny jio paru  minutach 
zrnapłB Zabójca został aresztowany.

Z w esołego kącika.
Recaktor jednego z polskich pism. amerykańskich 

otrzymał następujący lisi, który ku rozweseleniu czy 
telnikęw  reprodukujem y:

Zajmuję się oa wielu lat astrologią i ciekawy 
bytem Pana przyszłości Otóż wyczytałem w  P a ra  
horoskopie, iż zginie Pan gw ałiow ną śmiercią przed1 
nanchodzącem tsożem Narodzeniem w omach od 20 
g o  24. g/udnia. Jakiego rodzaju to będzie śmierć, 
to nie wiem ooktadnie, ale wiozę Pan? całego okrw a­
wionego z głow ą rozbitą na miazgę. Czy to się sta­
nie na ulicy, czy w aomu, to  tego nie mogę dokład­
anie wiedzieć. Lepiej więc, jak pan nie bęozie w y­
chodzi! w tych dniach na ulicę, ale wypadek n u ­
że być i w  domu.

Czy tak, czy owak, gdy zaglądałem na Pana 
w  roku przyszłym, już tam  Pana nie było, to zna­
czy, że Pan pzy tak, ,czy owak musi umierać I to 
przeci nowym rokiem. Jabym Panu radził pogodzie 
się z Panem Bogiem, bo to niewiadomo, co tam jest 
na tamtym świecie, może być coś a może nie Dyć, 
ale ńkt nie traci, jaik się ubezpiecza na życie, tak 
sam o nikt nie trą d , jak się ubezpieczy na tamto 
życie, jeśli ono jest. A jak się Pan ubezpieczy, to 
Pana nic n i l  będzie kosztować.

Szkoda butony Pana, to  Pan dużo dobrego zro-

Oii na tym świecie, a jak by Pan miał iść do djabła 
na tamtym świecie, na to lepiej się ubezpieczyć zar 
wczasu. Co Pan myśli o tern... Niechaj mi Pan od­
pisze na ten list, to Panu dokładniejszy horoskop na­
piszę zupełnie darmo.

Z szacunkiem dla Pana 
Kazimierz Zanaer,

1 Schenectady, N. Y.

ODPOWIEDŹ:
Za horoskop bardzo dziękuję, temoardziej, że 

bezpłatny. Nie zamknę się jednak do opancerzonej 
kasy, bo otrzymałem inny horoskop, rówmic Dezpła- 
tny, że będę żył 108 lat. (Tego drugiego astrologa 
pioszę na mój pogirzeb).

Z Panem Bogiem nie miałem nigdy żadnego spo­
ru, więc nie widzę potrzeDy „godzenia się” . Na in­
teresy zaś, w Których „może być cos, a może nie 
być” , czyli na hazard , n igdy nie szedłem jęki do- 
wćci, że ubezpieczenie, jak ie  mi Pan zale.ca nię jęst 
zb ieran iem  premii przez spółkę, nie posiaaającą ża- 
anego kapitału zakładowego?

Pizeo djabłem nie czuję najmniejszej ODswy; nie 
zaszKOczi mi on więcej, od kołtuna zaKOpanego pod 
piogiem  Jest to w ogó le  dzisiaj zgo ła nieszkoeffiwe 

stworzenie. W ięc pocóż się przed nim ubezpieczać?

Rozpoczynając sezon sprzedaży książek szkolnych, 
upraszamy dotychczasowych dłużników z tego Rku o łaskawe 
jak najrychleisze wyrównanie zaległości, w przeciwnym razie 
dalszy kredyt nie mógłby być udzielony.

Kierownictwo Księgarni Lud. Spćłdz. Tow. tifydawn.
Lw ów , ul. Szajnochy 2.
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C i nrłl/i rozmaite na wytępienie pluskiew, karako- 
O rU U K I nów I t. p. poleca JÓZEF KOLEŻA^fKI
Lwów, ulica Batorego 34 a.

Czeladnik masarski zdolny zostanie zaraz przyjęty, Zgło­
szenie Feldman Kaźmierzowska 3. od 11—2.

Niebywała Okazja! Koszule męskie praw. zefirowe 
I™ po 6 zł. 98 gr. i 10 zł. 98 g r , sprzedaje tylko przez 
krótki czas Magazyn Fruchtmana, Lwów Kopernika 1. 28a.

Na k*aty! Za gotówkę!
Taniej niż wszędzie o 20‘ft

Sfl < Ule, dywany, otomany, kanapki, łóżka i tcłacune, gar- 
a l  nitury lalonowe, wkłady i poduszki, kapy, firanki, por- 
tjery, narzuty, chodniki, kołdry i t. p. — poleca najtaniej

E. Korenblit Lwów, Biajerowska 4.

Zdolnego akwizytora
d la  Lw ow a i lanych m iast do  og ło szeń  
d la  specja lnego w ydaw nictw a za  w y­
sok ą  prow izją, poszukuje  D rukarn ia  
L. S. T . W. Lwów, ulica Sap iehy I. 77.

Wiktoria Libańska
wdowa po Inż. E. Libańskim —  założyła

PRACOWNIĘ
TRYKOTARSKĄ

Wyrabia swetery, żakiety, garsonki, kostjumy, 
reformy, pończochy, skarpetki i t. p Przera­
bianie starych trykotaży, podrabianie p< ńczoch 
i skarpetek. Wykonanie z najlepszego mate- 
rjału, bardzo staranne i po umiarkowanych 

cenach
Pracow nia m ieści s ię  w e Lw ow ie
przy ul. BATOREGO 34, mezanin.

Unieważniam zgubioną «.artę identyczności na nazwi­
sko Schwair Samuel ur. we Lwowie w r. 1880.

Już wyszła z druku broszurka
ROMANA DĄBROWSKIEGO

p. t.

SACCO i YANZETTI
80  gr. C en a  80  g r.

Do nabycia w Księgarni Ludowej 
Lwów, Szajnochy 2.

Okulista Dr. Drak
pow rócił i ordynuje  

S Y K S T U S K A  56 od 2—5.

Wyroby z nmrmuru i terassa
budowane, cmentarne, meblowe I galanterii"

w ykonuje p r a c o w n i a  sił - >

Kornela Żelaszkiewicza
Lwów, ul. libocz 3. (górny Łyczaków)

Inserujcie 
w DZIENNIKU 

LUDOWYM

Wspaniałą powieść 

EPllbfl ZOLI

POLEGA 

K S I Ę G A R N I A  
LUDOWA 

Lwów, Szajnochy Z

H

M agistrat m iasta  Stryja.
L. 14347/28. W  Stryju, dnia 3 sierpnia 1928,

Magistrat król. woln. miasta Stryja rozpisuje niniejszem

t m  K  J  R  s
na posadę praktykanta konceptowego

złożone wszystkie przepi
1. Obywatelstwo polskie-
2. Ukończone studja prawnicze i 

sane egzamina państwowe.
3. Dobry stan zdrowia, udowodniony odnośnem świadectwem 

lekarza powiatowego.
4. Nieprzekroczony 35 rok życia.
5. Uposażenie grnpy X  szczebel „a“ analogicznie do uposa­

żenia pracowników państwowych oraz 10% dodarek komunalny,
6. Stabilizacja może nastąpić po roku zadowalniającej służby.
7. Prawo do emerytury na podstawie przepisów obowiązują­

cego tu statutu emerytalnego.
Podania zaopatrzone w oryginalne świadectwa lub tychże wie­

rzytelne odpisy należy wnosić do Prezydjum Magistratu miasta 
S trj:a w terminie do dnia 15. września 1928.

Kierownik Zarządu miasta: O ZG A .

M agistrat mlaska Stryja.
L. 14665/28. W  Stryju, dnia 3. sierpnia 1928.

Magistrat król. woln. miasta Stryja rozpisuje niniejszem

K O N K U R S
na posadę inżyniera drogowego

W a r u n k i :
1. Obywatelstwo polskie.
2. Ukończone studja techniczne na wydziale inżynierji dro­

gowej z 2-egzaminami państwowymi i najmniej 3-letnią praktyką.
3. Dobry stan zdrowia, udowodniony odnośnem świadectwem 

lekarza powiatowego.
4. Nieprzekroczony 40 rok życia.
5. Uposażenie grupy V III szczebel »a“ analogicznie do upo­

sażenia pracowników państwowych oraz 10°/, dodatek komunalny.
6. Stabilizacja może nastąpić po rokn zadawalriającej służby.
7. Prawo do emerytury na podstawie przepisów obowiązują­

cego tu statutu emerytalnego.
Podania zaopatrzone w oryginalne świadectwa lub tychże wie­

rzytelne odpisy należy wnosić do Prezydjum Magistratu miasta 
Stryja w terminie do dnia 15. wrześtńa 1928 r.

Kierownik Zarządu miasta: O ŹG A .

M agistrat m iasta  Stryja,
L. 14065/28, W Stryju, dnia 3. sierpnia 1928.

Magistrat król. woln. miasta Stryj* rozpisuje niniejszem

K O N K U R S
na posadę księgowego

W a r u n k i :
1. Obywatelstwo polskie.
2. Ukończone studja średnie z egzaminem z rachunkowości 

i conajmniej 3 letnią praktyką rządową lub samorządową.
3. Dobry stan zdrowia, udowodniony odnośnem świadectwem 

lekarza powiatowego.
4. Nieprzekroczony 40 rok życia.
5. Uposażenie grupy IX  szczebel „a“ analogicznie do uposa­

żenia pracowników państwowych oraz 10% dodatek komunalny.
6. Stabilizacja może nastąpić po roku zadowainiającej służby.
7. Prawo do emerytury na podstawie przepisów obowiązują 

cego statutu emerytalnego.
Podania zaopatrzone w oryginalne świadectwa lub tychże wie­

rzytelne odpisy należy wnosić do Prezydjnm Magistratu miasta 
Stryja w terminie do dnia 15. września 1928 r.

Kierownik Zarządn miasta: O ŻG A.

HSlijrłil SZKOLNE POLfcCA HSIĘBBRNia LUDOWA
LWÓW ul. SZAJNOCHY L. Z

Heatótw odpowiedzialny" STANISŁAW EATJDAl — Druk. Lud. Spółd*. To w. Wyd. Lwów, ul. L’. Sapiehy 17. — Tel. 4 ił 6.


